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Lwów d. 21. listopada. 


(Złe położenie ministerstwa państw :-wego. — Spra- 
wa funduszu zastępców wojsFewych. — Wyjazć p. Beu- 
sta do Wiednia; przyczyna tego wyjazdu. — Węgry 
dążą do opanowania wpływu rządowego nad całą 
Austrja.) 


W Peszcie nie wszystko idzie ministerstwu 
państwowemu po myśli. Węgierska delegacja sprze- 
ciwia Się podwyższeniu budżetu wojskowego na 
rok 1869, a jednym z powodów jest, iż ustawa 
wojskowa nie przyszła jeszcze do skutku, bo jej 
nie uchwaliła jeszcze Izba wyższa Rady państwa, 
więc jeszcze prawomocnie na podstawie ustawy 
wojskowej uchwalać budżetu nie można. Oprócz 
tego br. Beust zapowiedział , że zażąda kredytu 
dodatkowego do wojskowego budżetu na r. 1868, 
czem niemało zdziwił obie delegacje. Zdawało 
się bowiem, że uchwalony budżet zwyczajny woj. 
skowy na r. 1868 wystarczy, skoro nie było ża- 
dnego w ciągu roku zwiększenia liczby żołnierzy, 
stojących pod bronią, żadnych prawie koncentra- 
cyj, i skoro na sprawienie nowej broni i ryn 
sztunków i na fortyfikacje delegacje uchwaliły o- 
sobny nadzwyczajny fundusz 30 milionów. Poka- 
zało się jednak teraz, że mimo głębokiego pokoju 
zwyczajny budżet wojskowy nie wystarczył. Do- 
radzają ministerstwu, aby pokryto ten niedobór z 
funduszu zastępców wojskowych, który to fundusz 
35 milionów ma wynosić, a po zniesieniu nową u- 
stawą zastępstwa i wykupna od wojska, sta- 
nie się bezcelowym. Ale pytanie, czyli ten 
fundnsz istnieje w rzeczywistości, lub tylko 
na papierze? Czy nie składa się z papierów je- 
dnej z pużyczek państwowych, której całkowicie 
nie można było gdzieindziej ulokować? W ra- 
zach zaś obudwóch potrzeba będzie pierwej roz- 
dzielić ten fundusz na obie połowy państwa, o 
co już teraz dzienniki węgierskie się upominają. 

Między hr. Benstem a hr. Andrassym miało 
przyjść do jakichś nieporozumień; tak donoszą 
dzienniki węgierskie, nie podając przyczyny. 
Skutkiem tego nieporozumienia — dodają — miał 
br. Benst wyjechać z Pesztu do Wiednia, cho- 
ciaż obecność jego w delegacjach zdaje się być 
konieczną. Neue fr. Presse wyjaśnia jednak ina- 
czej ten wyjazd nagły. Br. Beust — pisze Newe 
fr. Prese — ma kilka spraw ważniejszych zała- 
twióć w ministerstwie spraw zagraniczuych, więc 
na dni kilka przybywa do Wiednia. — 

Nie bardzo jednak temu wyjaśnieniu wierzyć 
można, bo sprawy zagraniczne załatwia zwykle 
p. Beust i podczas pobytu swego w Peszuie, a 
teraz nawet wziął z sobą z Wiednia i kancelanję 
liczną. Widocznie zachodzą jakieś trudności i ko- 
lizje między ministerstwem państwowem a wę- 
giersliem. Zdaje się, iż właśnie te kolizje wy- 
stąpiły na jaw w oporze delegacji węgierskiej 
przeciw podnoszeniu budżetu wojskowego na rok 
1868. Po ustąpieniu lewicy z delegacji węgier- 
skiej składa się tą ostatnia z samych członków 
stronnictwa Deaka czyli ministerjalnego. Więc 
opór delegacji węgierskiej znaczy tyle, co opór 
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ministerstwa węgierskiego. I to zdaje sie być 
przyczyną nieporozumienia z panem Beustem. 

N., fr. Presse przy sposobności sprostowania 
powyższych pogłosek pism węgierskich, przypo- 
mina, iż podczas uchwalenia ustawy wojskowej 
w Radzie państwa, zagrożone było istnienie gabi- 
neta pana Beusta. Gdyby netawa wojskowa w 
Izbie niższej nie była przyjęta według projektu 
rządowego, to miał ustąpić baron Beust, a hr. 
Andrassy miał go zastąpić. Jeżeli ta wiadomość 
jest prawdziwą, to pokazywałoby się, iż Węgrzy 
dążą już nietylko do wpływu na ministerstwo 
państwowe, ale nawet do zupełnego owładnięcia 
steru spraw państwowych. Gdyby to się strouni- 
ctwu Deka udało, to ustaliłoby tem swoją prze- 
wagę w Węgrzech, a z wyborów nowych nieza- 
wodnie wyszłoby zwycięzko, bo okazałoby się 
namacalnie, iż dzieło tego stronnictwa, unia real- 
na z Austrją, nie uszczupliło praw korony węgier- 
skiej, lecz przeciwnie , rozszerzyło je więcej je- 
Szcze. 


Czynności delegacyj. 

Komisja budżetowa delegacji Rady państwa 
zebrała się na pierwsze posiedzenie bezpośrednio 
po walnem posiedzeniu delegacji. Przedewszy- 
stkiem nkonstytuowano się i wybrano przewodni- 
czącym dr. Kaiserfelda, zastępcą hr. Wrbnę a se- 
kretarzami: delegatów dr. Kliera i br. Hoyos. 
Następnie wniósł br. Hock, aby w ten sposób 
postępować : dla budżetu wojny wybrać komitet 
z pięciu referentów, którzyby ten budżet dokła- 
dnie zbadali i niezwłocznie zdali sprawę komisji; 
dla budżetu ministerstwa spraw zewnętrznych i 
ministerstwa finansów mają być obrani po jednym 
referencie dla zdania sprawy komisji. Przeciwko 
temu mówili br. Pratobeyvera i br. Lasser, propo- 
nując, aby wybrano trzy komitety. Przy głoso- 
waniu przyjęto wniosek br. Hocka, i referentem 
budżetu ministerstwa finansów obrano br. Hoeka, 
a referentem budżetu ministerstwa spraw zewnę- 
trznych br. Eichhoffi. Dla budżetu ministerstwa 
wojny wybrano osobną sekcję z 7 członków. Są 
to: Demel, Gablenz, Rechbauer, Figuly, Fr. Gross, 
Grocholski i Vidulich. Nakoniee na wniosek Pra- 
tobevery postanowiono, aby członkowie całej 
komisji na posiedzeniach sekcji budżetu wojny 
byli obecni. 

Ministerjum wojny przedłożyło ezłonkom de- 
legacji memorjał, w którym obliczono, że Zwią- 
zek północno niemiecki wydaje na armię rocznie 
991/, mil. złr. w. a. rocznie, gdy armia austrja- 
cka kosztuje tylko 74! miliona złr. Z rachuby 
tej wypada, że jeden żołnierz półnoeno-niemiecki 
kosztuje 333 złr., a austrjacki 288 złr. rocznie. 

W łonie węgierskiej de'egacji zaczęto już 
rozbierać kwestję, jak należy uważać landwerę 
(honwedów), czy jako instytucję wojskową, wcho- 
dzącą w zakres spraw wspólnych, czy też jako 
instytucję krajową, której koszt miałby przez to 
samo ciężyć na budżecie krajowym. 


nz 


Księga czerwona jest już gotowa, i we czwar- 
tek miała być wysłaną do Pesztu. Zawiera ona 
ogółem 139 aktów, z tych więcej niż sto poświęcone 
są kwestji wschodniej, a około dwudziestu kon- 
kordatowym układom. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Morgenpost zamieszcza 
korespondencję z Pesztu, w której donoszą, że 
między hr. Andrassym a wspólnym ministrem 
wojny, jen. Kuhnem, wybuchły nieporozumienia 
w skutek przekroczenia przyzwolonego mu na 
rok bieżący budżetu. Konsekwencją tych niepo- 
rozumień miałby być dłuższy urlop kanelerza 
pa stwa, br. Bensta! Tak przynajmniej pisze ko- 
respondent Morgenpostu, ale sam twierdzi, że tak 
słyszał, lecz nie ręczy, czy to prawda. 

Urzędowa Gazeta Wiedeńska pisze, że wieści, 
jakoby rząd wiedeński miał zamiar okazać swoje 
niezadowolenie z powodu podróży ks. Faleinelle- 
go po Galicji i Węgrzech, są nieprawdziwe. 

Koruna donosi, że gabinet angielski wysłał 
ajentą dyplomatycznego do Czech, aby zbadał 
tam stan rzeczy i zdał o tem sprawę. 

We czwartek, jako dzien imienin cesarzo- 
wej, odbyło się w Peszcie przepyszne nabożeń- 
stwo. Celebrował książę prymas w asystencji 
najwyższych dostojników kościoła węgierskiego, 
w obecności deputacji parlamentów. dełegacyj, 
ministrów i magnaterji. 


Niemcy. Norad. Allg. Zig. zaprzecza wia- 
domościom, jakoby Prasy miały były zawrzeć 
przymierze z Rumunią, dążące do rozbicia Austri 
i do oddania księciu Karolowi Banatu wraz z 
Siedmiogrodem. Rzeczony dziennik tem motywu- 
je swoje dementi, że Rumunia, będąc zawisłą od 
Turcji, nie ma prawa zawierać sojusze. Twier- 
dzenie takie brzmi arcypociesznie. Czyż Rumu- 
nia miała prawo ogłaszać panującym zagrani- 
cznego księcia? A jednak to uczyniła wbrew 
artykułom paryzkiego traktatu... Zresztą czy w 
każdej innej rzeczy nie okaznje się ona niepod- 
ległą? Zdaje się, że przyjaźń między Bratianem 
a Bismarkiem zaczyna byś bardzo Ścisłą, kiedy 
rząd pruski nie mógł się zdobyć na silniejsze ar- 
gumenta. 


Francja. Z Paryża donoszą, że Anglia zaj- 
muje się gorliwie utrzymaniem europejskiego po- 
koju, i że rozpoczęła już tak w Berlinie jak i w 
Paryżu dyplomatyczną interwencję, aby oba ie 
mocarstwa nieco zbliżyć do siebie. Pośrednikiem 
w tej pokojowej misji, ma być lord Clarendon, a 
w razie jeśli projekt angielski zostanie dobrze 
przyjęty przez Fraucję i Prusy, ministrowie kró- 
lowej Wiktorji zamierzają zaproponować ogólne 
rozbrojenie, mogące samo tylko uchronić ludzkość 
od krwawego starcia. Wielu sądzi, że projekt 
angielski, wypracowany przez torysów, będzie 
dalej prowadzony z jeszcze większą energią przez 
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We LWOWIE: Bióro Administracji Fa 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia v j- 
zeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
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senstein G Vogler. z 
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whigów, którzy niezadługo staną u steru rządu. 
Lord Clarendon, piastujący dziś posadę ambasa- 
dora w Paryżu, obejmie prawdopodobnie zarząd 
departamentu spraw zagranicznych, i wtedy An- 
glia wystąpi stanowczo z projektem rozbrojenia. 
W pa kołach dyplomatycznych utrzymują 
z wszelką stanowczością, że Francja przyjęła jak 
najebętniej angielskie propozycje. Natomiast Pru- 
sy miały oświadczyć, że żądaniom londyńskiego 
gabinetu uczyniłyby zadość tylko pod pewne- 
mi warnnkami. 

La Presse nmieszcza następujący artykuł: 
„Niedawno mówiono o projektowanym sojuszu 
między Francją, Austrją i Włochami. Utrzymy- 
wano więcej, tj. że układ został już wypracowa- 
ny. Niektórzy zapewniali nawet, że rzeczone mo- 
carstwa przystąpiły już do podpisania tego wa- 
żnego aktu. Wiadomości te nie są prawdziwe, 
ale nieprawdziwem byłoby także twierdzenie, że 
wszystko jest fałszem. Możemy zapewnić, że Au- 
strja zbliżyła się jeszcze więcej do Francji. Bez 
podpisywania czegokolwiek, wypracowano na wi- 
dok pewnych możliwości podstawę wspólnej po- 
lityki, i zredagowano punkta, które mogą posłu- 
żyć za przedmiot wystąpienia lub protestu prze- 
ciw pruskiej polityce. Punktów tych jest cztery: 
Najpierw artykuł Sty pokoju pragskiego, nastę- 
pnie obsadzenie Moguncji przez same tylko Pru- 
Sy; po trzecie. czynne mięszanie się Prna w spra- 
wy Niemiec foftilajowydl a nakoniec po czwar- 
te, zwrot pieniędzy, które Austrja wydała na n- 
trzymanie twierdz związkowych. Oba rządy po- 
rozumiały się eo do tych czterech punktów i pra- 
wdopodobnie będą one żądały ich rozwiązania“. 
Odpowiedzialność za powyższe doniesienie zrzu- 
cają pisma niemieckie na dziennik, który je 
pierwszy podał. Jedna tylko stara Presse robi 
przy tej Sposobności następującą uwagę: „Je- 
szcze rzeczy nie doszły do tezo 
punktus, 7 
„ Rząd napoleoński traci zmysły. Dowiadujemy 
Się z POpinton Nationale, że panu Tenot, autorowi 
dzieła o zamachu z dnia 2. grudnia, minister spra- 
wiedliwości zamierza wytoczyć proces. Rzeczone 
dzieło rozeszło się w tysiącach egzemplarzy po 
całej Francji — a kiedy się ukazało przed parą 
miesiącami, rząd bynajmniej nie kmh konfiska- 
tą. Dlaczegóż więc wytacza proces dopiero dziś ? 
Czy z własnej chęci chea Francuzom przypomi- 
nać zamach stanu, aby tem większą stworzyć o- 
pozycję ? 


, Hiszpania. Manifest wyborczy komitetu Olo- 
zagi mamy przed oczyma. Podpisał go Sebast'an 
Olozaga wraz z ośmnastoma zwolennikami swej 
polityki, i redaktorami trzynastn liberalnych 
dzienników. Główne ustępy manifestu streścił 
nam był już telegram. Ustęp, tyczący się bar- 
wy rządu brzmi: „Kwestja nie rozbija się tu o 
monarchię, którą obaliliśmy niedawna, 0 mo- 
narchię dynastycznego pochodzenia, która sta- 
wiając Się ponad narodem, gnębi równocześnie je- 
go wszechwładztwo i wolność. Monarchia ta sko- 


Zdobycze Moskali w Azji środko- 
wej w ostatnich latach. 
Napisał AL Wernieki. 
(Ciąg dalszy.) 

XI. 

W czasie tego zbliżenia się ludności, dowódz- 
ey ułożyli plan dalszych zaborów, i d. 19. pa- 
ździernika nakazano marsz do Dziżagu. Dopiero 
przy wyjściu dowiedzieli się Moskale, że po dro- 
dze przed Dżizagiem jest jeszeze jedna twierdza, 
Zaamin. O tej twierdzy nie więcej nie dowie- 
dziano się, jak że jest odległą o 7 lub 8 mil. 
Dopiero późno po tej wyprawie przekonano się, 
że na mapach angielskich warownia ta jest ozna- 
czona. Ale w całym oddziale uajezdników niko- 
mu ani Się śniło o istnieniu takiego miasta. 
Odbierając przysięgę od nowo zdobytego Ura- 
Tiube, starszyzua się dowiedziała, że do Zaaminu 
schronił? się Habduł-Haffer-bek z resztą wojska. 

Wysłano oddział na rekonesans, d. 21. za- 
trąbiono w pochód, i gdy główny oddział szedł 
na noc do Sawatu, otrzymano wiadomość, że 
Zaamin nie może się bronić długo, opuszczony 
zupeiuie przez wojska bucharskie, które zabrały 
z sobą wszelkie wojenne zapasy i udały się do 
Dzizagu. Zaaminie nie znaleziono ani jednej 
żywej dusy. Nie było nawet kogo zapytać, ja- 
kie to miasto, i czy to rzaczywiście Zaamin. To 
samo już wskazuje jasno, jakim popłochem i prze- 
rażeniem napełniła rzeź ura-tiubeńska, gdzie zo- 
stawiono załogę z 3ch plutonów, licząc na to, że 
zniszczeni i npadli na duchu mieszkańce nie jej 
złego nie zrobią. 

W okolicach bardzo żyznych Ura-Tiube jest 
mnóstwo wsi i kisziaków. Widząc wojsko wy- 
ruszające, „ncieszeni* mieszkańcy wysypałi się na 
ulicę, ubrani wedle zwyczaju w charakterystyczne 
szaro-błękitnawe chałaty bawełniane, starcy w 
białych czałmach, (zawojach) NA głowach, a młodzi 
w kolorowych tinbetejkach. Te €z% my białe są 
różnej wielkości, w miarę godności i du” añ- 
stwa Sarta, czasem bywają ogromne 1 potworne. 

Nie uszczęśliwienie wywlekło podbitych z u- 
krycia, gdyż „Sartowie ponuro spoglądali na Uru- 

sów, ząchowując zresztą wiaściwy muzułmanom 
ru 


pozór powagi czy apatji, czego rozróżnić nigdy 
nie mogłem". — Ale za miastem karawan-saraje 
były puste. Rzadko na polu widziano orzącego 
Sarta, który też umykał, pozostawiając swój pług. 
O milę lub półtory za miastem zaczyna się zno- 
wu step monotonny i nagi. Z lewej strony cig- 
gnie się łańcuch gór śnieżnych Kaszgar-da- 
wańskich, które w tych stronach już nazywa- 
ją się Kura-tan. A jedynełatwe przejście przez 
nie zamyka twierdza Dżizag. Ze śnieżnych gór 
wypływa mnóstwo górskich rzeczek, aryków, peł- 
nych wody, któremi zraszając pola, okolice Ura- 
Tiube mieszkańcy zamienili na najżyzniejszą krai- 
nę. Nawet najgorętsze lata nie straszne tutaj rol- 
nikowi, bo śniegi gór tem więcej dostarczają Wo- 
dy, im większe upały. W skwarue lata na tej 
oazie roślinność bywa nawet bujniejszą. Od Naa, 
zajętego przez Moskali pod Romanowskim, rok 
temu, do samego Dżizagu pełno tych aryków, 
nawet i śród stepu. Po szaro-białawym gruncie, 
wypalonym promieniami słońca, snuje się smuga 
wązka zielonej trawy łub z rzadka jakie drzewo 
wyrasta. Ta zielona wstęga, pełna życia, to 
brzeg takiego potoku. Tą drogą nieraz podróżo- 
wali emirowie, i często nad strugami znajdują się 
siedzenie emirskie. Dla objeżdżających bowiem 
swe posiadłości władzców wznoszą z wypalonej 
cegły podwyższenia na pięć sążni w kwadracie 
a pół sążnia wysokie, na których rozbija Się 
namiot podróżny. Częste podmurowania świad: 
czą o częstych podróżach władzców wschodnich. 

Po wzięcia Zaaminu Moskale naściągali tro- 
chę ludności, kryjącej się w górach, i rozkazali 
rzysłać sobie deputację z miejskich aksakałów 
(obywateli) z wynurzeniem uajzupełniejszego pod- 
dania się. Nauka Murawiewowska adresów, wy- 
pierających się swobody, i przysięgania na wie- 
czne poddaństwo zaborcom, Z najkorniejszem bla- 
ganiem o zagrabienie wszystkiego ja w 
Moskwie powodzenie, bo nietylko Litwa A a zmu- 
szana do wiernopoddańczych adresów. | aszkient 
wyrznięty, podał podobny adres do tzerniajewa, 
a Zaamin musiał odegrać podobną komedję wo- 
bec Romanowskiego i Kriżanowskiego. Jednak 
pomimo depntacji, „w Zaamiuie kończył się ob- 
szar krainy, podbitej moralnym wpływem, wywartym 
na mieszkańców szturmem i zdobyciem Ura-Tiube. 
Dalej zaczynała się kraina jeszcze najzu- 


pełniej bucharska, wroga, której ludność 
pełna nieufności i strachu, nie ważyła się pozo- 
stawać w swych mieszkaniach i zmykała w gó- 
ry. Arabat i wszystkie wsie, leżące przy dro- 
dze od Zaaminu do Dźżizagu, były puste“ (87). 
Moskwa jednak szła naprzód, choć do „jeszcze 
najzupełniej bucharskich ziem* prawa żadnego 
mieć nie mogła. 


XII. 
Cały dopływ Syr-Darji już był w rękach za- 


borców, i naturalnemi granicami, oddzielającemi 
ich posiadłości od chaństw, były Kaszgar-dawah- 
skie góry, Kura-tau (które trzeba odróżniać od 
Karatau, leżących już wewnątrz zaborów), i 
piaski kizil-kumakie, uważane w Europie 
za nieprzebyte. Emir posiadał jednu jeszcze mia- 
sto, jakby Szauiec przedni — to Dżizag. 

Wojsko już było syte krwi i rabunku, ale 
wodzowie rozpuścili pogłoskę, że Dżizag opu- 
Szczony przez Bucharców, że bekowie szybko wy- 
nieśli się do Samarkandn, a miasto czeka na 
Przyjęcie Moskali. Dopiero widok opuszczonych 
przedmieść iwierdzy otworzył oczy sołdatom i 
Przekonał, że mieszkancy zamknęli się z zało- 
54 wojskową w twierdzy dla obrony kraju, lub 
też unieśli swój dobytek w góry. Ale już wy- 
Szedł rozkaz oblężenia — j na pociechę przyrze- 
©20no rabunek. s i 

W miastach Azjatyckich domy kudowane są 
tak, że okna, ganki i wejścia wychodzą na dzie- 
dziaiec, a od ulicy zwykle widać tylko ściany i 
Czarne maleńkie okienka. Ulice zatem wyglą- 
ają jak brudne ścieżki między dłngiemi dość 
wysokiemi parkanami. Ww miastach starszych i 
zamożniejszych dziedziniec sakli otoczony bywa 
rzewąmi, ma małą sadzawkę i t. p. Jeduostaj- 
ność tę ulie przerywa gdzieniegdzie meczet wy- 
nioślejszy. W Ura-Tiube meczety były zewnątrz 
pokryte cegłą polewaną, na której zdaleka od- 
ijaty różnokolorowe napisy i wypisy z koranu. 
e w ubogiej mieścinie jak Dżizag nawet me- 
Czety niczem prawie nie różniły się od zwyczaj- 
nych sakli, były nawet bez minaretów. 

„Przy wejścin wojska panowała cisza grobo- 
wa w mieście. Ani jednej żywej istoty.“ Tą ci- 
szą i martwością zachęceni Moskal zaglądali do 
porzueonej własności Sartów. „Jadąc konno 


oficerowie ikozacy nie mogli się o- 
przeć chęci zboczenia od kolumny, by pojrzeć 
co się dzieje za parkanami, zaglądnąć do 
wnętrza sakli“ Po drodze znaleziono młyn. 
Któryś dowódca plutonowy posłał zaraa swych 
iorsztatów poszarit (poSzportaćj w nim, a nuż 
może znajdą się ukryte jakie zapasy. „Podo- 
bne wyprawy były wielce popularne i 
w oddziale zawsze znajdowało się bar- 
dzo dużo amatorów na nie. Więc mimo da- 
nia rozkazu po cichu, wkrótce zcbrało się przy 
młynie 30 ciekawych, co też zawiera.“ Wyła- 
mano drzwi i „furażery łakomo rzucili się do 
środka, i zamącili spokój dziesiątkowi kur, za- 
mkniętych przez gospodarzy. Z rozpaczliwym krzy- 
kiem kury rzuciły się do ucieczki, lecz mimo wrza- 
sku natychmiast były połapane, ponieważ siły 
były nierówne: na każdą kurę wypadało 
trzech ludzi.* Zabrano z młyna pszenieę: „bo 
darowanemu koniowi nie zaglądają w zęby.“ 
(Zinowiew 92.) „Poszli dalej i znowu napotkali 
saklę, znown łowy na kury odbywały się mniej 
więcej pomyśluie. Trafił się po drudze i cielak, 
a jakiś piechur widać postanowił go wcielić do 
bydła zapasowego. Cielak się upiera, naturalnie 
nie mogąc zastósować swegu chodu do biegu pla- 
tonu. Sołdat, obawiając się kary za oddalenie 
się z plutonu i zarazem. Gz zdobyczy po- 
rzucić, AE zie i łaje o ropnie. Zarzu- 
ciwszy na plecy oręż, zapomniawsz i 
wytęża pie ei sił, ażeby zmusić cielę TAG na 
Wł ` 
e dole Jąc za uszy, to zachęcając kuła- 
Idzie mi o objaśnienie cywili i isji 
Moskali w Azji, a nie o chroni n x niech 
mi wolno będzie na chwil E1, wigo 
id n i ę przeskoczyć kiłkana- 
ai Si pari oną Przy, gdy iuż Moskwa zało- 
óblężniezych | óz, umieszczono oddziały do robót 
jać,że wyzna Wyznaczono artylerję. „Łatwo po- 
źliwem dla pnie do łańcucha nie było tu ucią- 
i oy sj sołdatów. Byli oni tutaj rozmieszcze- 
dt goamiej niż w biwaku na czystem polu, i 
nacio Jeszcze dołączało się zajęcie ob- 
szukiwania (poszarit) porzueonego miasta, 
nadzieja znalezienia bogatej zdobyczy 
1 t. p.“ (106.) Aby pojąć co fo jest to posza- 
riwanie, przysłnchajmy się opisom samych za- 
borców, wcale za złe tego nieuważających, 


2 


nała na wieki w Hiszpanii. Natomiast nasza 
monarchia, ta, za którą my chcemy głosować, 
wypływa z praw ludu, w ogólnem głosowaniu 
otrzymuje swe poświęcenie, utrwala wszech- 
władztwo narodu, przynosi z sobą i wzmacnia 
ogólne wolności, uosabia prawa obywatelskie, 
wykorzenia „prawo boskie* i przewagę je- 
dnej rodziny (dynastji), jest otoczona demokra- 
tycznemi zasadami, jednem słowem, monarchia 
ta, jest monarchią ludową! Za monarchią, któ- 
ra się połączy nierozerwanym węzłem z wolno- 
ścią, będziemy jednomyślnie głosowali.“ 

Paryzka la France chwaląc bardzo monar- 
chiczny manifest Olozagi, zdaje się być pewną, 
że całą Hiszpania myśli tylko o wyborze króla. 
Autorów manifestu nazywa ona prawdziwymi 
patrjotami, którzy zapominają 6 własnym inte- 
resie, gdy honor nakaznje spełniać wolę naro- 
du. Rzeczony dziennik myli się jednak co do 
woli narodu, gdyż nie jest ona zbyt monarchi- 
czną. I tak donoszą z Walladolid, że w mie- 
ście tem wożono ostatniemi dniami po najlu- 
dniejszych ulicach olbrzymią republikańską cho- 
rągiew, za którą szło parę tysięcy mieszkań- 
ców, wołających bez przerwy: „Niech żyje 
rzeczpospolita!* Na Plaza Mayor i koło świą- 
tyni de la Libertad powtarzały się republikańgkie 
demonstracje. Dlą łatwiejszego ocenienia po- 
wyższych faktów, trzeba pamiętać, że Wallado- 
lid jest jednem z największych miast hiszpań- 
skich. ` © dk = k 

Według prywatnych listów, nadeszłych z Ma 
drytu, wybory do kortezów odbędą się dopiero 
w drugiej połowie stycznia r. 1869; wybory do 
Rad gminnych, którę się rozpoczynają d. 1. gru- 
dnia b. r., będą ukończone dnia 5. tego samego 
miesiąca. Od 25. grudnia do 10. stycznia cała 
Hiszpania traci czas na uroczystościach, a więc 
o wyborach do kortezów można będzie pomyśleć 
dopiero w połowie stycznia, r 

Gaulois zapewnia, że kandydatura Don Kar- 
losa na *tron hiszpański staje się z każdym dniem 
niemożliwszą. Napoleon przestał go popierać, po- 
nieważ widzi, że w Hiszpanii niema on najmniej- 
szych widoków, a Rzym ze swej. strony, posądza- 
jąc go o autikatoliekie dążności, boi się go pro- 
tegować. 

O stosunkach na Kubie, dokąd jeneral Dul- 
ce odpłynął już z nieograniczoną władza, dono- 
szą z wiarogodnych źródeł: „Na wyspie istnie- 
je silne stronnictwo , pracujące nad zbudowa- 
niem federacyjnej republiki, i przyrzekająee plan- 
tatorom znaczne ulgi w podatkach. Gospodarstwo 
za czasów niewinnej Izabeli było tak szalone, 
że z Kuby brano rocznie 88 milionów dolarów 
w rocznych podatkach, a w r. 1867 wyciśnięto 
nawet 60 milionów, które to snmy wpływały 
wyłącznie do kas madryekich. Urzędnicy na 
wyspie są bardzo żle płatni, tak dalece, że sa- 
mi muszą myśleć o swem utrzymaniu, drogi 
znajdują sie w najgorszym stanie, a dla publi- 
cznej uświaty nie uczyniono nic — literalnie 
nic. Junta republikańska, domagająca się zmia- 
ny tych stosunków, wydała proklamację, w któ- 
rej żąda zaprowadzenia sądów przysięgłych i 
autonomii gminnej, wolności druku, mowy, wy: 
znań, ogłoszenia EA stowarzyszeń, wolności 
pracy, wolności obrotu. handlu, przemysłu, na- 
reszcie zniesienia monopolów i niewolnictwa.“ 
Prawdopodobnie  jenerałowi Dulce uda się 
wkrótce „uspokoić wyspę, gdyż niemal: wszy- 
stkie te reformy wiezję on z sohą. 


Oto ptżed. nami główny rynek, z długiemi, 
pokrytemi słomą galeriami. „Bazar zresztą wcale 
nie pusty. Przeciwnie, w obecnej chwili może 
się nazwać najożywieńszym punktem iniasta, o- 
gniskiem działalności w podkopach. Żołnierze 
jeszcze nie zdoławszy przekonać się, że w rynku 
nie ma drogich towarów i że kupcy wywieżli je 
do twierdzy — z największą ciekawością wyła- 
mują wrzeciądze i rozbierają drzwi «sklepów, po 
największej Części próżnych, i natychmiast przy- 
stępnją do obejrzenia wnętrza, aż do. najmniej- 
szych szezegółów. Wszędzie hałaśliwe tłumy i 
wesołe oblicza sołdatów, okrążających tych, któ- 
rych zwiady były pomyślniejsze, W jednym skle- 
pie ktoś znalazł dwie kapy tytoniu (kapa jest to 
całą paka ogromna, Czasem wynosząca 10 pudów, 

fontów.) Każdy sołdat ma sobie za powin- 
ność kłuć bagnetem kapę, i pokręciwszy bagne- 
tem napełnić kieszenie pożądanem zielem. W in- 
nej skrzyni odkryto kilka worów z rodzenkami; 


work, uatychmiast rozchwytane z chciwością, roz- | 


chodzą się w kjeszenie sołdatów.* Czego nie 
mogli zabrać, lub eo było na razie nieużyteczne, 
to umyślnie zognOwano i psuto, „Pszenicę, ja- 
gly i inne przedmioty, nieprzydatne na razie soł- 
datowi, paw ękazej części wysypywano na 
ziemię.“ (Zim. 10V.) T takie barbarzyńskie ni- 
szczenie miało być „nie.skutkiem złych 
chęci lub ducha niszezenią « lecz raczej wy- 
pływem „pogardy @tā samego przedmi0- 
tu, gdy prostodusznie UWAŻANO go za nieprzydatny 
do niczego |* Nieraz wór zboża leżał porzucony, 
aż chyba sołdat „olśniońy dobrocią worowiny, 
wysypie pszenicę na ziemię, * TYCH WYJ 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Listopada 1868. 


twórcą przymierza włosko-pruskiego, eo p. Kla- 
ezko w duchu zapatrywań francuskich był twier- 
dził. Natomiast milezą listy te niestety o innym, 
daleko ważniejszym punkcie, to jest o tem, czy 
iw jakiej mierze zasługuje na wiarę wiadomość, 
że Austrja jeszcze przed wybuchem wojny odstą- 
piła Wenecję Francji. Dla osądzenia dyplomacji 
jenerala Lamarmory i prowadzonej przezeń woj- 
ny, ten właśnie puukt największej jest wagi. 
1- Gazzetia Piemontese podnosi pytanie. „W jaki 
sposób wyrzucają się pieniądze?“ a w odpowie- 
dzi na to wskazuje na bardzo kosztowne wygoto- 
wanie drogich banknotów. W istocie też wydano 
na to w jednym roku przeszło półtora miliona, 
lubo połowa tej kwoty byłaby wystarczyła na 
pokrycie wszystkich kosztów. Lecz koszta te po- 
większono jeszcze przez to, że każdą drobnostkę 
sprowadzano z Anglii lub Francji, przez co do- 
stano tak wyborny materjał, że n. p. papier do- 
piero 107 razy naśladowano doskonale. 

— W ubiegłym miesiącu wrześniu aresztowano 
w królestwie Wioskiem 4955 osób, pomiędzy nie 
mi 268 z powodu popełnionego zabójstwa, 208 
z powodu rabunku, 720 z powodu bijatyk, 1197 
z powodu kradzieży, 44 z powodn podpalania, 89 
z powodu dezercji, 53 z powodn oporu władzom, 
inne dla różnych innych przyczyn. 

Od kilku dni Wezuwiusz wyrzuca znaczną 
ilość lawy. U stóp wielkiego krateru potworzyły 
się nowe kratery, wyrzucające popiół i luwę. Kie- 
runek strumienia lawy jest ten sam co wr. 1856. 
Masimum szybkości lawy wynosi na minutę 180 
metrów. Lawa zniszczywszy nrodzajne pola do- 
płynie niezadługo do morza. Kilku wioskom grozi 
zniszczenie. 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą do Czasu: 
„Przygotowawcze do soboru prace szybko poste- 
pują, Inbo głęboka otacza je tajemnica. Z Włoch, 
Francji, Niemiec, Węgier i Anglii wezwano wie- 
lu teologów i uczonych do współpracownietwa. 
Ci niebawem przybyć mają. Pomimo dumnej od- 
mowy greckiego patrjarchy w Carogrodzie, o 
której szeroko się rozpisuje dziennik la Turquie, i 
nieprzychylnych okółmków wielu protestanckich 
zborów w odpowiedzi na encyklikę papiezką, spo- 
dziewają się, że wielu znakomitych protestantów, 
którzy przyjazd swój już zapowiedzieli, przybę- 
dzie na otwarcie soborn tak z Europy, jak z A- 
meryki, i że przyjedzie także kilku biskupów 
szyzmatyckich ze Wschodu. (?) 

„Od dziś dnia już postanowiono uwiecznić pa- 
miątkę soboru wspaniałym 'pomnikiem. * Szczęśli- 
wy”wypadek ułatwił to zadanie, przywracając 
współczesnym prześliczną kolumnę z marmuru a- 
frykańskiego, którą przed kilku tygodniami zna- 
lazł"w Emporium romanum nad Tybrem znany sta- 
rożytnik, baron Visconti, a której jeszcze 'nie od- 
kopano w całości. Jestto jedna z najpiękniejszych 
i największych kolumn, jakie nam starożytność 
przekazała. Nigdy, jak się zdaje, nie była p 
waną przez Rzymian; snać wylądowano ją, gdy 
jakieś niespodziane zaszły wypadki, a Emporium 
wraz z marmurami z zamorza przywiezionemi za- 
sypane zostało gruzami walącego się pod mie- 
czem: różnych barbarzyńców Rzymu. Kolumna ta 
stanie na Janiculum, przed kościołem św. Piotra 
in Montorio i będzie ztamtąd panowała nad całem 
miastem.“ 

Mówią, że mgr, Merode nie zostanie kardy- 
nałlem na przyszłym grudniowym konsystorzu, 
skntkiem opozycji kardynała Antonellego. Sam to 


, przynajmniej miał wyznać. 


Przybył do Rzymu Fnad-basza wraz z Ru- 
stem-bejem i dwoma lekarzami. Powiadają, że 
stan jego zdrowia znacznie się pogorszył. Pa- 
pież miał mu ofiarować swego nadwornego leka- 
rza, dr. Viale-Prela. Przyjechał także młodszy 
syn byłego w. księcia toskańskiego, Leopolda, a 
brat b. w. księcia Ferdynanda. Stanął on cał- 
kiem niespodzianie, a cel jego podróży nie jest 
wcale dotąd wiadomy. 

Uciekł podporucznik z rzymskiego legionu, 
zabrawszy żołd, dla całej roty, konsystującej w 
Velletri, przeznaczony, wypróżniwszy także skład 
odzieży dla wojska. Miał się udać do Neapolu. 
Kardynał Antonelli, za pośrednictwem margr. 
Banneville, rozpoczął kroki, aby wyjednać od 
rządu włoskiego wydanie tego zbiega. 

Wszystkie wyroki konzulty w sprawie ko- 
szar Serristori bezwarunkowo potwierdzone były 
przez sąd apelacyjny. Jedneniu tylko Gtenueńczy- 
kowi, Raffo, skazanemu na 20 lat ciężkich robót, 
połowę kary darowanó. Wyrok zaś Montego i 
Tognettego przed kilku dniami spoczywał jeszcze 
nietknięty na biórze Ojca św. Spodziewano się 
powszechnie, że papież daruje życie obydwom, a 
przynajmniej' Tognettemu, który nie został jedno- 
głośnie potępionym przez sędziów, co wedle praw 
rzymskich unieważnia poniekąd wyrok śmierci. 
Wiele osób wstawiało się za nim do papieża, a 
nawet mówią, że na przechadzce matka skazane- 
go padła do nóg Ojen áw., błagając rzewnie za 
winowajcą. Atoli inaczej się stało, i dowiaduję 
się, iż Ojciec św. właśnie dopiero to potwierdzi 
wyrok śmierci na obydwóch. Podobno, że dzień 
ścięcia czy rozstrzelania ich nie naznaczony je- 
szcze. Atoli aż do wykonania wyroku wolno się 
zawsze spodziewać, że Ojciec św. ułaskawi ska- 
zanych. Fakt ten ostatni nie potrzebuje obja- 
śnień.... * 

Gazeta Kolońska dowiaduje się z Rzymu: „Upa- 
dek hiszpańskiego tronu złamał więcej jak każde 
inne nieszczęście, stronnictwo bnrbońskie, Od o0- 
wej katastrofy Burboni‘ nie otrzymują już pienię- 
dzy z Madrytu. W miarę jak się wzmaga ich nę- 
dza, upada ich odwaga. Hr. Trapani, wuj Fran- 
ciszka IIL, który dotychczas był głównym organi- 
zatorem brygantyzmu, zawiązał teraz z jenerałem 
Menabreą układy względem odzyskania utraco- 
nych dóbr ziemskich. Rząd włoski byłby może 
uczynił zadość prośbie hrabiego, gdyby nie jego 
nowe żądanie, tyczące się zwrotu wszystkich do- 
chodów z zasekwestrowanego majątku, 0 co 
rozbiły się układy. Jeden tylko Franciszek II. 
łudzi się jeszcze złotemi nadziejami. Niedawno 
sprzedał on pierwszemu bankierowi w Rzymie, 
księciu Torlonia, resztę swoich sprzętów sre- 

rnych.* 


Ziemie polskie. Z Kaliskiego piszą do 


Dziennika Poznańskiego: Ks. Martyński, dawniej 
gwardjan OO. franciszkanów w Kaliszu, znany 
powszechnie w całej okliey z światłej nauki, po- 
bożności i moralności, wyszedł za granicę. Władza 
bowiem moskiewskau, uważając tego wzorowego 
kapłana za nieprzychylnego sobie, skazałą go na 
wyguanie w dalekie strony. On zaś, uprzedzony 
potajemnie z Warszawy przez uczciwego Moskala 
o tak barbarzyńskim wyroku, z powszechnym 
żalem wszystkich znających go wydalił się za 
granicę, pozostawiwszy za sobą miłą, niezatartą 
pamięć, szezególniej w czynie, okazanym przy 
gruntownej a bezinteresownej restauracji staro- 
żytnego kościoła i kłasztora OO. franciszkanów 
kaliskich. Bolesną tyłko rzeczą jest, że miejsco- 
wa władza duchowna, to jest tak oficjał jak ad- 
ministrator ks. Skupiński, który do owego potę- 
pionego kolegium petersbnrgskiego na rozkaz 
Muchanowa wydelegował z swej dyecezji ducho- 
wnego, mało starań dokładał, aby wcześniej tego 
czcigodnego kapłana można było osłonić od po- 
dejrzywań rządu moskiewskiego. Całą winą jego 
być tylko mogło, że nieraz karcił zboczenia swych 
braci, pilnował służby Bożej, kochał swój kraj i 
Ind, który ciągle kazaniami w kościele nauczał, 
a ubolewał nad zwierzchnią sprawiedliwością, 
która tylu nieszczęśliwych prześladowała. 

W szkole gimnazjalnej w Kaliszu przełożo- 
my inspektor, Moskal, uderzył wobee drugich w 
twarz ncznia z wyższej klasy za to, że na kury- 
tarzu nie zdjął czapki przed portretem carskim, 
nmieszczonym przy zamkniętych drzwiach aż w 
bibliotece. Dziwna rzecz, że ów uczeń, tak ha- 
niebnie skompromitowany, w owej chwili nader 
stał się umiarkowanym, bo tylko rzucił książki, 
jakie. niósł, pod nogi Moskala i oświadczył, iż 
niecheąe przerywać nank, jakkolwiek w terażniej- 
Szym czasie nie wiele młodzieży korzyści przy- 
noszących, na drodze właściwej satysfakcji do- 
magać się będzie. Jak się ta katastrofa zakoń- 
czy, niewiadomo, to jędnak jest pewnem, że in- 
spektor skandał ten pojednaniem chce załagodzić. 
Otóż jest piękny przykład dobrego wychowania, 
jakiego dzieci nasze doznają pod rządem mo- 
skiewskim. 


Moskwa. Obecnie w Petergburgu car potros 
ił skład świątobliwego synodu i debatują nad 
przejściem córki cara na wiarę katolicką, gdyż 
już rzecz ułożona, że król bawarski bierze córkę 
cara. Dla dodania więcej powagi, potroili skład 
synodu. Carowa podczas pobytu w Niemczech 
miała się okazać przychylną temu marjażowi, u- 
ważając go za najstogowniejszą obecnie partję w 
Europie. Tymczasem stronnictwo katolickie w Ba- 
warji . u dworu położyło nacisk, iż chcąc utrzy- 
mać wpływ na katolicyzm w Niemczech,  królo- 
wa przyszła nie może pozostać w prawosławnej 
wierze. Zdaje się, że dozwolą przejścia na katoli- 
cyzm, iże to nawet świątobliwy synod zaakceptu- 
je. Po zatwierdzenia synodu nastąpi urzędo- 
we ogłoszenie zaręczyn i przyjedzie król bawar- 
ski do Petersburga. Moskwa, nmiejąca z wszy- 
stkiego ciągnąć korzyść, będzie głosić, że rząd 
katolicyzmu nie prześladuje, tylko „duch bunto- 
towniczego kleru polskiego“, a tego najlepszy do- 
wód, że własnej córce pozwala car przejść na 
katolicyzm. 

W Nadbałtyckich prowincjach agitnje Moskwa na 
gwałt za zebraniem adresu. obiecując w razie 
przyjścia jego do skutku, Niemcom złote góry. 
W adresie ma być wyrażone, że czują się naj- 
szczęśliwsi, że wszystko fałsz co o prześladowa- 
niu Niemców za granicą piszą. W razie podpisa- 
nia obiecują znaczne ulgi. Tymczasem Niemcy w 
duchu tak rozumują: „Zuamy się na podobnych 
adresach. Tak czy tak, prześladować nas będzie- 
cie, obietnie nie dotrzymacie.* Ztąd adres idzie 
oporem. W końcu mając wysokie stosuuki przez 
udział rodzin swych w wysokich urzędach, Kur 
landczycy czują, iż prąd liberałów zaczyna być 
wypierauy od steru. Jak się zaś moskiewskie li- 
berały gorąco do zmoskwicenia tam Niemców 
wzięli, dowód w tem, że już drukują elemeu- 
tarze niemieckiego języka szkół ludowych 
moskiewskiem abecadłem, które obowiązkowo 
do szkół mają wprowadzić. Prasa niemiecka mil- 
czeniem puściła bez zwrócenia uwagi ten sam 
fakt u oas polskiego elementarza z moskiewskie- 
mi głoskami. Na Litwie mają usunąć Potapowa. 
Rozporządzenie o języku polskim juž było zreda- 
gowane Zza Murawiewa. Co się tyczy używania 
języka, w niektórych zwłaszcza powiatach, prze- 
śladują ogromnie. N 

Z duiem 1. styczuia zacznie wychodzić w 
Petersburgu dziennik Petrograd, który trzymać 
się będzie kierunku Moskwy. 

Wiadomo, że Siewiernaja Poczta i Inwalid, które 
to dzienniki były dotychczas Orgauami ministra 
wojny, przestają wychodzić z dniem 1. stycznia, 
i że na ich grobie powstanie rodzaj petersburgskiego 
Monitora. Teraz donoszą do Gazety Kolońskiej, że 
autorem tego projektu jest minister Timaszew, 
który uważał Inwalida za organ swych polity- 
cznych nieprzyjaciół. 

Czytamy w Gazecie Kolońskiej : „W Paryżu 
zajmują się obecnie znów bardzo wiele zdobycza- 
mi Moskali w Azji grodkowej, którym przy pisu- 
sują wielką polityezną doniosłość. Szczególnie 
Kazimierz Delamarre, współredaktor ministerjal- 
nego l'Etendard, poświęcający się polityczno-Jev- 
graficznym studjom, zajmuje się najwięcej tą wa- 
żną sprawą, a przy jego rozległych stosunkach 
udaje mu się nieraz pozyskać ważne dokumenta, 
tyczące się moskiewskich planów w tamtych o- 
kolieach. I tak otrzymał on pismo moskiewskie- 
go jenerała Chrulewa z r. 1857, które niezadłygo 
drukiem ogłosić zamyśla, a z którego wyjmujemy 
następujący ustęp: „W wspomnianym roku pisał 
jenerał Chrulew, który miał w Buchazji militarno- 
dyplomatyczną misję do ówczesnego Namiestnika 
Kaukazn, księcia Barjatyńskiego, że Moskwą po- 
winna w Azji środkowej przeprowadzić testament 
Piotra Wielkiego. Aby coś podobnego uskutecznić, 
należy tworzyć azjatyeko-moskiewskie Towarzy- 
stwo handlowe, któreby miało przy swym boku 
dwa konne pułki ze stosowną liczbą działi wiel- 
błądów. Fowarzystwo to ma wzdłuż jeziora Aral- 
skiego założyć znaczną liezbę zbrojnych twierdz 
i blokhauzów, tudzież dla łatwiejszego zasłonięcia 


żeglugi powinno zrobić własnym kosztem parę 
łodzi kanonierskich. Dla łatwiejszego oszukania 
Europy, Towarzystwo miało zabierać ze sobą 
znaczną liczbę robotników, lekarzów i inżynierów, 
jak gdyby zadaniem jego było zakładać kolonie. 
Plan ten został najdokładniej wykonanym w na- 
Stępnych czterech latach, a azjatyckie Towarzy- 
stwo handlowe, założone przez moskiewskiego 
bogacza, Kokerewa, który wziął sobie za kiero- 
wnika irancuzkiego emigranta, Tournona, zrobiło 
pod opieką rządu zastraszające postępy w Azji 
centralnej. Tak w roku 1865 wpadł w ręce mo- 
Skiewskie Taszkent, r. 1866 Chodszent, niedawno 
Samarkand, a znany moskiewski uczony Kani- 
ków, opuścił temi dniami Paryż, aby się udać do 
Samarkandu, gdzie został mianowany cywilnym 
namiestnikiem“. 


Wschód. Z Carogrodn piszą do Corresp. 
du Nord-Est, że wprawdzie materjalnego porządku 
nie zakłócił teraz żaden wypadek w całem pań- 
stwie tureckiem, lecz zato agitacja między ludno- 
ścią przybiera coraz większe rozmiary, a orga- 
nizacja rewolucyjnych żywiołów w Bółgarji, Te- 
salii i Epirze odbywa się prawie pod okiem władz 
sułtańskich. Stosunki Turcji do Serbii i Rumunii 
Są bardzo zimne, i brakuje tylko powodu, aby 
Je całkiem zerwać. Ostatnia nota rządu ramnń- 
skiego, podpisana przez jenerałą Goleskę, zrobiła 
w Konstantynopolu jak najgorsze wrażenie i jest 
uważana za straż przednią rumuńsko-tureckiej 
kampanii, do której gotuje się rząd księcia Ka- 
rola. Na radzie ministrów uchwalono, nie odpo- 
wiadać na powyższą notę, gdyż goduość Turcji 
wymagałaby natychmiastowego obsadzenia Ru- 
mumii, a na coś podobnego nie zezwala obecne 
położenie. Wiadomości, nadchodzące z Serbii, 
brzmią także nie bardzo pomyślnie, rejencja bo- 
wiem jest do tego stopnia słabą, że nie jest w 
stanie sprzeciwiać się żądaniom wielko-serbskie- 
go państwa. 


nan R A ACE LC 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Po zatwierdzeniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i udzieleniu urlopu jednemu z ra- 
dnych, Rada załatwiła przedewszystkiem dwa na- 
glące przedmioty : przyzwoliła salę radną na wy- 
kłady, urządzone przez Towarzystwo pedagogi- 
czne dla kobiet, i w miejsce p. Karola Szukutha 
i Karola Kiselki, którzy złożyli mandaty, powo- 
łała do grona swojego zastępców : Jana Karan- 
kiewieza (do sekcji I.) i Karola Komorę (do se- 
keji TV.) 

Na porządek dzienny przyszedł projekt kon- 
traktu, zapewniającego miastu dostarczenie koni 
do wszystkich robót miejskich. Syndykat w po- 
rozumienin z magistratem i sekcjami III. i IV. 
ułożył punkta kontraktu z wszelką możebną ści- 
słością, stosownie do wniosku p. Gnoińskiego, 
przyjętego na ostatniem posiedzeniu. 

Z zadowoleniem wypada nam podnieść, iż 
Rada na wczorajszem posiedzeniu objawiła rzetel- 
ne staranie naprawienia ile możności skutków 
błędu, popełuiouego przed dwoma tygodniami przęz 
zbyt skwapliwe odstąpienie od zasady lieytowa 
nia. Dyskusja wezorajsza dała dowód, iż niema 
żadnego członka w gronie Rady, któryby nie u- 
znawał, że dopuszczono się niepotrzebnie błędu. 

Główne punkta projektowanego kontraktu są: 
Zamiast dotychczasowych, niewystarczających już 
dla bezpieczeństwa pożarowego 5 stójek ognio- 
wych, będzie 10 stójek (przyczem zrobiono zmia: 
nę, że zamiast jednego wozu osobowego, będzie 
dwa — a to także do szybkiego trausportu straży 
ogniowej, uorganizowanej przez Towarzystwo So- 
koła); 10 wozów podobnie jak dotychczas zabiera 
codzienuie śmiecie ze wszystkich ulic brakowanych. 
Stosownie do pory lub potrzeby mają być te fu- 
ry używane także do innych robót; 1 para koni 
stoi w pogotowiu do takawanego powozu komi- 
syjnego ze sługą liberjowanym ; w. miarę potrze”; 
by przedsiębiorca dodaje także lekki wózek wę- 
gierski; 12 par koni ma wyłąeznie służyć do 
wywozu śniegu, błota, do rozwozu szutru, do za- 
bierania zmiatanych prochów na ulicach niebru- 
kowanych, rozwożenia kostek brukowych, letnią 
porą do skrapiania ulie od świtu począwszy (o- 
peracja ta w bieżącym roku zajmywała wyjątko- 
wo 14 par koni „dziennie — niewyjąwszy niedziel 
i Świąt), nakoniec do obsługi dwóch walców, 
tudzież do wszystkich innych robót, któreby się 
okazały potrzebnemi. 

W grudniu i styczniu, gdyby miasto nie mia- 
ło na tyle roboty, płaci gmina przedsiębiorcy 
tylko w miarę użytych rzeczywiście par koni. 
Byłoby to bardzo znakomitą modyfikacją. 

Na wypadek zaś ognia, wszystkie 33 par koni 
mają być użyte bezpłatnie, czy to we dnie 
czy w nuey, przyczem przedsiębiorca zrzeka sig 
wszelkich premij, płaconych dotyehczas za pośpie: 
szne przybywanie na miejsce oguia, tudzież wszel- 
kich pretensyj za szkody, poniesione w takich ra- 
zach w żywym iub martwym inwentarzu. Przed- 
Siębiorca oŚwietla własnym kosztem wszystkie 
stajnie i ubiera służbę jednostajnie. Konie, wo- 
zy i uprząż będą takiej jakości, w jakiej istnieją 
w gminach, jak Praga i Wiedeń. 

Rada nie przystąpiła wczoraj do ostateczne: 
zo uchwalenia ułożonego kontraktu. P 

Raday Baurowicz wniósł, aby projekt 
kontraktu odesłać jeszcze do sekcji II. (fiuanso- 
wej), jako najbardziej kompetentnej do rewizji ta- 
kiego dokumentu ze stanowiska finansowego, 

Wniosek ten poruszony już w uhiegły ezwar- 
tek przez dr. Rayskiego, poparli: W ild, Szu- 
man Jan i Boczkowski, nawetztym dodat- 
kiem, aby Sekcja II. dobrała sobie albo delega- 
tów z innych sekeyj, albo powołała członków z ca- 
lej Rady, i dojrzale rzecz rozstrząsnęła. 

„dónigsmann zaś dla zapobieżenia nle- 
chęci i narzekaniu, jakoby jedna sekcja górowa- 
ła nad drugą, wniósł, aby osobną do rozpatrze- 
nia kontraktu wybrać komisję 9 członków, po 3 
z każdej sekcji IUI., IV. i II. (budowniczej, bez- 
pieczeństwa publieznego i finansów). Wniosek ten, 
poparty bardzo silnie przez Millereta i Ża- 
ka, zyskał jednogłośną prawie większość. Roze- 
szło się tylko o to, czy komisja ta ma już pra- 


womoonie zawrzeć i zatwierdzić kontrakt, czy 
winna go jeszcze przedłożyć Radzie pełnej. Zgo- 
dzono się również prawie jednogłośnie na przed- 
łożsńie kontraktu jeszcze pełnej Radzie do może- 
bnych poprawek. : 

Na wniosek Gnoińskiego sekcje miały wybrać 
tę komisję wczoraj. 

Z porządku dziennego referował Szu man 
Jan o reznitatach licytacji względem wydzierża- 
wienia prawa propinacji na obu dworcach kolei 
żelaznej, tudzież na tarłach bydła. W dyskusji 
nad tym przedmiotem, kilku radnych, a osobliwie 
p. Hónigsmann, bardzo natarczywie przypomniało 
Radzie konieczność trzymania się zasady licyto- 
wania. - AE 
Posiedzenie skończyło się po godz. 9. wie- 
cz orem. k 


Kronika. 


= Mianowania. Na przedstawienie komitetu szkol- 
nego w Turce nadała Rada szkolna posadę rzeczywiste- 
go nauczyciela przy szkole trywialnej w Turce, dotych- 
czasowemu nauczycielowi, szkoły parafńalnej w Czukwi, 
p. Michałowi Meklerowi 4 

W. skutek przedstawienia dziedzica dóbr Ocieki, p- 
wiadysława hi. Romera, nadała Rada szkolna posadę 
rzeczywistego nauczyciela przy szkole trywialnej w 0- 
ciece nanczycielowi szkoły trywialnej w Załasowy, p. 
Edwardowi Królikowskiemu. 

— Falszywe rable moskiewskie. Z przyareszto- 
wania kilku osób, podejrzywanych o rozszerzanie fał- 
szywych rubli moskiewskich, zrobił korespondent z za- 
ebodniej Galicji do Breslauer Zeitung jakiś wielki spisek 
socjalistów polskich, z Bosakiem na czele. Tymczasem 
w samej istocię sprawa ta niema najmniejszego zna- 
czenia politycznego. Już część osób przyaresztowanych 
puszczono wolno, a między niemi aresztowaną w Roha- 
typie panią P...... 

m Tabele opłaty pocztowej od listów i kore- 
spondencyj, do wszystkich państw z Austrji wysyła- 
nych, ułożył p. Wiktor Zielonka, oficjał pocztowy w 
Tarnowie. Pocztmistrze, ekspedytorowie i wszysey ko- 
respondujący bedą mogli użytkować z tej tabeli, która 
wyjdzie z druku w grudniu. Czysty dochód z rozprze- 
daży tej tabeli przeznaczył p. Zielonka na pogorzelców 
stanisławowskich. 

m „Sobótka. Pod tym tytułem będzie wydawać w 
Poznaniu księgarz Leitgeber tygodnik ilustrowany, bar- 
dzo tani, bo tylko 15 sgr. (75 centów srebrem) kwar- 
talnie kosztujący. i I 
— Dziennik Poznański narzeka, iż do otwartej w 
Poznaniu staraniem Towarzystwa politechnicznego szko- 
ły przemysłowej o wykładowych językach polskim i 

iemieckim, zgłosiło się tylko 3 nezniów narodowości 
Boiakici, 

— Zbieg. Na wiosue r. 1866 popełniono w sklepie 
tytoniowym, znajdującym się w kamienicy Towarnickie- 

o, w rynku, bardzo znaczną kradzież. Śledztwo wyka- 
Zało, że złodziej dostał się przez drzwi, wiodące ze 
aklepu na podwórze. Po niejakim czasie udało się wła- 
dzom bezpieczeństwa przytrzymać winnego w osobie 
ślusarza, Marka Lippe Sigla, który niedawno przed- 
tem był karany za kradzież. Na. początku r. 1868 sąd 
akazał go na 6 lat ciężkiego więzienia. Sigl, który z 
powodu przepełnienia wiezienia u Brygidek, odsiadywał 
awą karę w więzieniu przy sadzie karnym, umknął temi 
dniami przy sposobności, gdy wraz z innymi więżniami 
wysłano go po chleb do magazynu, znajdującego się na 

anowskiem przedmieściu. Liczy on lat 23 i jest nad- 

x yozaj niebezpiecznym, gdyż otwiera zamki z niepra- 
ktykowana zręcznością. — Szkoda, że n nas nie rozpi- 
sują podobnie jak w innych państwach nagrody za do- 
stawienie takich złoczyńców. W  Prusiech rozpisy- 
wanie nawet małych nagród przyniosło w takich razach 
niemałe korzyści. 

-— W początkn grudnia br. odbędzie się koncert na 
cel dobroczyany pod kierownictwem p. Ludwika Marka 
“ze współudziałem amatorek i amatorów muzyki, w któ- 

m będziemy mieli sposobność usłyszeć znakomity 
śpiew pani W., słynnej amatorki z Warszawy. 

Bliższe szczegóły podamy póżniej. 

— Podziękowanie. Nowo obrany Wydział Towa- 
rzystwa bratniej pomocy głuchaczów akademii techni- 
cznej we Lwowie, rozpoczynając swoje czynności, czuje 
się zobowiązanym — wszystkim panom, którzy cele na- 
szego Towarzystwa jako członkowie honorowi dotych- 
czas życzliwie popierać raczyli — złożyć wyrazy swojej 
najżyczliwszej wdzięczności. Polecając się łaskawej 0- 
fpiece tych szanownych pp. obywateli, którzyby przy- 
stjpieniem do naszego Towarzyśtwa rozwój przemysłu 

fęhnicznego w kraju wspaniałomyślnie popierać chcieli, 
swawiadamia Wydzieęł szanowną publiczność, iż jest w 
stanie dostarczać z grona członków Towarzystwa zdol- 
nych nauczycieli domowych dla uczniów szkoły realnej 
i szkół normalnych, w którymto celu, jakoteż w spra- 
wie wykonywaniaprac techniczno-rysowniczych, jako to: 
kopiowania planów, map i t. p.s, do bióra Wydziału (w 
zabudowaniu akademii technicznej, 2. piątro) odnieść się, 

Wydział niniejszem uprasza. 1 

Lwów dnia 21. listopada 1868. 

Zygmunt Kozłowski, 

sekrętarz. 


Eugientusz Stach, 
prezes. 

— Blanik nowy tygodnik polityczny czeski, wyda- 
wany przez Józefa Frycza w Berlinie, został zakażany 
w całem państwie austrjackiem i odjęto mu prawe prze- 
Byłki pocztowej. 

— Jenerał Grant. Jeden z londyńskich korespon- 
dentów podaje następujące ciekawe szczegóły o nowo 
wybranym prezydencie Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej, jenerale Grant. f 

Jest to człowiek w sile wieku, bo ma lat 46 (uro- 
dłił się w kwietniu 1822 roku). Jest to dla rządzącego 
wiek dojrzałości zupełnej, zdolności potrzebne do tego 
rzemiosła stoją na szczycie; jest to wiek, w którym e- 
nergia, łącząc sie z doświadczeniem, nie słabnie jeszcze. 
Ojcem jego był ubogi Szkot; przez protekoję młody 
Grant umieszczony został w słynnej akademii wojsko- 

i w West-Point w roku 1840; w roku 1843 opuścił 

ademię ze, stopniem porucznika. Według prawa uczeń 
akademii wekt-bdintskiej obowikżany” jest odsłużyć xt 
asm. w wojsku. W szkole był Grant kolegą sławne- 
go wodza „Południowców, jen. Lee; zdolnością podobno 
nie pdzyśczał Big wielką, był tylko pracowity i wytrwą- 
ły: przymioty te, na szernzem polu rozwinięte, zapewniły 
mu sławne zwycięztwą, W roku 1846 Grant pierwszy 


GAZETA NARODOWA z dnia 24, Listopada 1868. 


raz był w ogniu w wojnie meksykańskiej. Najprzód 
służył pod Taylorem, który od Teksasu lądem od pół- 
nocy posuwał się przez niezmierzone stepy, albo raczej 
prerje, ku Montereo. PO szturmie tego miasta prze- 
niósł się do armii jenerała Scotta, który od Vera-Cruz 
szedł na Meksyk, i to miasto zdobywszy, pokój zawarł. 
Grant odznaczył się w bitwie pod Palo-Ajto i został awan- 
sowany na kapitana, potwierdzony na tym stopniu przez 
kongres w roku 1850. Zawód wojskowy nie przedsta- 
wiał mu jednak wielkich korzyści, w Stanach Zjedno- 
czonych zresztą oficerowie nie zajmują wcale takiego 
stanowiska jak w Europie: pensja wprawdzie jest wyso- 
ka, ale okazja bywa mała, awans trudny. Grant zatem 
wysłużywszy swoich ośm lat, wziął dymisję i osiadł jako 
dzierżawca w Missouri. Dzierżawa mu się nie wiodła, 0- 
puścił więc Missouri w r. 1859, i założył wraz ze swym 
ojcem handel skór w (ralenie w stanie Illinois, 

I tu mu się nie wiodło;już myślał nawet o zmianie 
powołania, albo raczej interesu. Amerykanie sz ludźmi 
wielkiej energii i rzutności; przymiot to wielki z jednej 
strony, chociaż ma także swe ujemne strony. Nie spe- 
cjalizują oni tak bardzo swych zajęć jak Europejczycy: 
gdy się im jedno nie wiedzie, próbują drugiego, i tak 
dalej, licząc, że na coś natrafiają, i natrafią często, ale 
nie zawsze. Wojna domowa, wybuchła w r. 1861, wska- 
zała Grantowi, że korzystniej będzie porzucić handel skó- 
rami, a zużytkować wiadomości, nabyte w akademii 
West-Pvint, i doświadczenie, zyskane w wojnie meksy- 
kańskiej. Były więc handlarz skór został mianowany 
gubernatorem stanu Illinois, w czerwcu 1861 T. pułko- 
wnikiem 21. pułku ochotników, w Sierpniu jenerałem 
brygady z poleceniem strzeżenia środkowegu Mississippi 
od ujść Ohio i Tennessee; w lutym 1862 r. zabrał kon- 
federatom twierdzę Donelson, za co przez rząd miano- 
wany został jenerałmajorem. Przez pierwszych ośm lat 
swej służby wojskowej awansował tylko Z porucznika 
na kapitana, przez ośm zaś owych miesiecy r. 1861 a- 
wansował z kapitana na jenerałmajora, który to stopień 
w Ameryce wiecej znaczy jak w armiach europejskich. 


Usługi, oddane Unii amerykańskiej przez Granta je- 
szcze przed wzięciem Richmondu, stolicy konfederatów, 
były bardzo wielkie. Od panowania na Mississippi los 
wojny zależał; tu też w r. 1862 skupiły się głównie 
działania Granta. Na początku kwietnia pobił jenera- 
łów konfederackich , Beauregarda i Johnstona, koło 
Pittsburga, w końcu maja wziął ważne miasto Korynt; 
za to został dowódzcg wszystkich wojsk w takzwanym 
oddziale rzeki Tennessee. W dniu 4. lipca 1863 r. wziął 
po długiem i trudnem oblężeniu Vicksburg, skutkiem 
czego konfederacje przeciął na dwoje, tak, że musiała 
się ograniczyć do zasobów, jakie jej przedstawiały sta- 
ny wschodnie, stany zaś za Mississippi nie mogły już jej 
zasilać, Za wzięcie Vicksburga Grani został jenerał. 
majorem armii regularnej, i otrzymał naczelne dowódz- 
two wszystkich wojsk nad Mississippi, Ohio, Tennessee 
i Kumberland ; wówczas to odniósł bardzo świetne zwy- 
cięztwo nad jenerałem Braggiem pod Chattonoagą. W 
dniu 1. kwietnia 1864 r. prezydent Lincoln, na wniosek 
kongresu, mianował Granta jenerałporucznikiem i na- 
czelnym wodzem wszystkich wojsk Unii, i od tej po. 
ry zaczynają się stanowcze przeciw konfederacji działa- 
nia, które sie skończyły wzięciem Richmondu. W dniu 
2. lipca 1865 r. Grant mógł donieść krajowi w prokla- 
macji, bardzo świetnie napisanej, że wojna domowa u- 
kończoną została. W tej chwili zajmuje on najwyższe 
wojskowe stanowisko w kraju, bo po śmierci jenerała 
Scotta kongres mianował go jenerałem armii, coby mo- 
żna porównać z godnością marszałkowską w Europie, 
albo raczej z wielkiem hetmaństwem, bo do general of 
the army należą wszystkie sprawy, dotyczące karności 
wojska, jego pomieszczenia i użycia. Ta wojna, jedyna 
w swoim rodzaju, zdumiewająca kolosalnością rozwinie- 
tych rodków, nowością organizacji armii, męztwem, 
dowiedzionem ze strony ludzi, którzy do owej chwili 
tylko zajęciami pokojowemi się trudnili, a przedewszy- 
stkiem łatwością, z jaką Unia tej wielkiej armii się po- 
zbyła, rozpuszczając ją do domu i zachowując z owego 
pół miliona zbrojnych tylko około 50.000 ludzi, do 
czego dochodzono stopniowo, była wielką szkołą dla 
dowódzców. Jeżeli w europejskich armiach, gdzie się 
ma do czynienia z żołnierzem bardzo karnym, wysłu- 
żonym, z oficerami, rzecz swą praktycznie znającymi, 
z instytucjami i urządzeniami od dawna funkcjonujące- 
mi, niełatwa jest rzecz być wodzem naczelnym w czasie 
wojny, o ileż te trudności zwiększać się musiały w Ame- 
ryce, która od razu z lśtysięcznej armii regularnej mu- 
siała skoczyć do milionowej! Jeszcze w końcu 1860 r. cała 
armia Stanów Zjednoczonych składała się Z 10 pułków 
piechoty, 6 jazdy, 4 pułków artylerji i korpusu inżynie- 
rów; razem 17.984 ludzi. Od kwietnia zaś 1861 roku do 
kwietnia 1865 r., według raportu ministra wojny, prze- 
szło przez szeregi 2,656.653 ludzi. Ponieważ milicja, na 
którą wiele rachowano, pokazała się całkiem nieprakty- 
czną dla celów wojennych, a to dla braku karności i or- 
ganizacji, musiano wiec wszystko stworzyć; wynależć 
ludzi, oficerów, uorganizować ich, podzielić na pułki, 
brygady, dywizje, armie, dać im przepisy karności, do 
tej karności wzwyczaić, utworzyć wszelkie służby. ko- 
misarjacką, magazynierską, pociągową, szpitalną, 84do- 
wą; słowem, budować od najmniejszego kółka tę wielką 
a tak skomplikowaną machinę, która się armią NAZYWA, 
i to budować ją wobec nieprzyjaciela, który wprawdzie 
także nie był lepiej przygotowany, ale miał wiele śmia- 
łości i ludzi zdolnych na czele, Było to ciężkie i wiel- 
kie zadanie, za które Stany Zjednoczone północne Za- 
płaciły blisko 30.000 milionów złp, w ciągu czterech lat, 
ale w niektórych punktach, jak np, w urządzeniu służby 
zdrowia i szpitali armii, za wzór dziś służą armiom eu- 
ropejskim. Kto tę szkołę dobrze przebył, i to jako jene- 
rał głównie dowodzący, o którego wszystko ®8!9 obi ja, 
i którego oko na wszystkiem spoczywać musi, ten mógł 
się wykształcić bardzo. Pamiętać jeszoze należy» że tak 
Grant jak wszyscy jenerałowie Unii walczyć musieli z 
dwoma straszbemi plagami: z brakiem karności i zdra- 
dą. Nie mówimy tn już o przeniewierstwie, © kradzie- 
ży grosza publicznego, o dostawcach najbezozelniej okra- 
dających skarb, niewypełniających swych obowiązków, 
o tysiącach żołnierzy zaciągających się do pułków dla 
wziecia porękawicznego, a dezertujących Przy pierwszej 
lepszej sposobności, by w innem miejscu drugi raz 
wziąść toż samo porękawiozne, % jeżeli się dało, w 
trzeciem i w czwartem. Nie mówimy o tych ochotnikach, 
zgodzonych na rok lub dwa. pamiętających doskonale o 
term nie Swej ugody i gotowych Opuszcząć obóz, a w 
każdym razie odmawiających posłuszeństwa po terminie 
ugody, do czego według ustaw cywilnych mieli pra- 
wo. Ale ci ludzie wszedłszy do pułku wcale nie byli 
podobni do żołnierzy europejskich. Nie luabieli znosić 
niewygód, nierozdzielnych od wojny, żądając w każdej 


chwili i w kaźdem położeniu nietylko należnego im 
żołdu, ale i zapewnionych wygód, jak np. żywności w 
odpowiedniej ilości i gatunku, bo uważali siebie za je- 
dng stronę kontraktującg, a rząd za drugą, i dowodzili, 
że jeżeli rząd w qzemkolwiek, nawet w najdrobniejszym 
punkcie swych zobowiązań nie spełnia, to i oni mają 
prawo swego zobowiązania nie spełniać. Z taką armia 
jak amerykańska, Pomimo wielu zkądinnąd jej przy- 
miotów, jenerałom europejskim trudno byłoby sobie dać 
rady, i tylko amerykańscy, niezmiernie obfici w rozli- 
czne Bposoby, nauczeni skutkiem życia politycznego 
swego kraju przemawiać do mas, umieli sobie z tym 
żołnierzem radzić. Zwłaszcza z początku, kiedy szczę- 
ście nie sprzyjało orężowi Unii, położenie ich było nie- 
zmiernie trudne. (Dok. nast.) 

— Zarobnice paryzkie. Paryzka Gazette des Tri- 
buneaux opowiada rzeczy, godne uwagi, dotyczące Życia 
kobiet pracujących. Pewna dama bogata chwaliła raz 
swą dostarczycielkę ubioru za porządek, panujący w jej 
zakładzie, i jednę z młodych szwaczek, którą jej 
przysłano z sukniami do przymierzania. Modniarka po- 
twierdziła zdanie damy co do owej robotnicy i dodała, 
że gdyby nie ciężkie okoliczności pieniężne, w których 
się sama znajduje, wynagradzałaby ją lepiej, choć sła. 
bowitość tej panny, zmnszając ją do krótszej pracy, po- 
większenia pensji możliwem nie czyni. Tegoż dnia 
późnym wieczorem taż sama dama wysiadając z powozu 
przed swym pałacem, zobaczyła przy świetle gazu gał- 
ganiarkę z koszykiem i haczykiem w ręku, pilnie prze- 
patrującą resztki omiecin, zgromadzone w kupę przy 
chodniku. Ubranie gałganiarki było bardzo ubogie: su- 
knia perkalowa, gruba chustka wełniana i drewniane 
chodaki, wszystko dobrze już zużyte, ale czyste i sta- 
raunie widać utrzymywane. Dama poznała w gałganiar- 
ce tę samą, dziś jeszcze chwałoną szwaczkę, i zapytała 
jej co znaczy ta przemiana i ta jej czynność. Objaśniła 
ją dziewczyna, że jako najstarsza w rodzinie, której oj- 
ciec umarł a matka chora leży, zajmuje się wychowa- 
niem drobnego rodzeństwa, trzech braci posyła do szko- 
ły, płaci za nich i utrzymuje ich. Igła za mało jej przy- 
nosi; rzuca ją wiec wieczorem, przywdziewa inne odzie- 
nie i idzie na miasto jako gałganiarka. Żyjąc z rachun- 
kiem, wystarcza na konieczne potrzeby, a nawet coś o- 
szczędza, dzięki przemysłowi gałganiarki, który daleko 
jej wiecej przynosi niź zawód szwaczki! | 4; 

— Teatr, Scena nasza obfituje teraz w nowości, W 
poniedziałek będzie grana komedja z francuzkiego p. t- 
Adwokaci, tłumaczenia p. Wilkoszewskiego, i Śpiewka 
Fortunata, operetka w 1. akcie. P. A. Urbański napisał 
nową oryginalną komedję 4aktową p. t. Wojna z kuzyn- 
kiem, którą ujrzymy we środe na scenie tutejszej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


lwów dnia 20. listopada. (Przeciętne ceny targowe). 
Mierzyca pszenicy 3.69, żyta 2.91, jęczmienia 2.25, 
owsa 1.74, hreczki 2.60, grochu 2.75, kartofli 88 c., sag 
drzewa opałowego bukowego 10.77, sąd drzewa sosno- 


wego 8.53, cetnar siana 1.26, słomy okłotowej 1.11, 
słomy pasznej. 
Nafta. Na Mołdawie i Wołoszczyżnie odkryto 


obfite źródła oleju skalnego, z którego wyrabiana nafta 
jest już przedmiotem handlu. Według urzędowych ogło- 
szeń, w r. 1867 ze zdrojowisk wołoskich wydobyto nafty 
przeszło 15 milionów kwart pruskich. Większa jej część 
zużywa sie w kraju; wywieziono nadto za granice prze- 
szło 500.000 kwart surowego oleju skalnego. 


Licytacje. Sgd obwodowy w Samborze odwołuje 
licytację dóbr Lubcza i Jajkowce w powiecie żurawień- 
skim. — Sąd krajowy we Lwowie sprzedaje dnia 23, 
grudnia br. i 25. stycznia 1869 roku szereg sum na do- 
brach Sądowa Wisznia, na rzecz Leonarda Górskiego 
intabulowanych ; cena łączna 50.911 złr. w. a. — Sąd 
obwodowy w Przemyślu sprzedaje dnia 21. grudnia br., 
25. stycznia i 22. lutego 1869 r. dobra Płowce, ocenio- 
ne na 10.539 złr. — Sąd obwodowy w Tarnopolu sprze- 
daje dnia 18. lutego, 17. marca i 21. kwietnia 1869 r. 
dobra Paniowce Zielone, oszacowane na 91.000 złr, 


Konkursa. Przy sądzie krajowym w Krakowie dwie 
posady adjunktów sądowych z płacą 735 złr. 


Edykta. Sąd krajowy we Lwowie nznał p. Karola 
Piwockiego, pensjonowanego ©. k. radzcę dworu, za 
marnotrawcę i za niezdolnego do zarządu własnym ma- 
jątkiem, i postanowił dlań kuratora w osobie p. Leona 
Wszelaczyńskiego. — Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
sSzukuje Macieja Florka. 


Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt donosi, że posiedzenie Izby panów, 
na którem będzie wniesiona nstawa wojskowa, 
odbędzie się we Środę lub we czwartek. Hr. 
Hartig złoży sprawozdanie. Rzeczony dziennik 
sądzi, że cała sprawa zostanie załatwioną na je- 
dnem posiedzeniu. Tagblałi donosi dalej, że mi- 
nister spraw wewnętrznych przyrzekł delegatom 
przekonać. się osobiście o wadach w politycznej 
administracji tych krajów, które są reprezento- 
wane w Radzie państwa, aby jak najspieszniej 
takowe uchylić. Tagblatt zwraca uwagę na te 
okoliczność, Że w urzędowym organie węgier- 
skim tytuły cesarza zostały podane inaczej niż 
w Wiener Zig. tak, jest tam: „Cesarz Au- 
strji, król Czech, Galicji, i apostolski król Wę- 
ler.“ p 
z Na wezwanie komisji budżetowej delegacji 
austriackiej odpowiedział dr. Brestl, że w sobotę, 
t.j. dzis przybędzie do Pesztu. Komisja żąda, aby 
dr. Brestl dał wyjaśnienia nietylko sekcji wojsko- 
wej, ale i całemu Wydziałowi. Podróż br. Beu- 
sta z Pesztu do Wiednia tyczy się rozpraw w 
Izbie panów ntd ustawą wojskową. Wszyscy je- 
nerałowie, będący ozłonkami Izby panów, przy- 
tędą do Wiednia. Rząd chce tę ustawę załatwić 
w ciągu przyszłego tygodnia, sądzi bowiem, że 
z powodu zaprowadzonych zmian w Izbie niższej, 
ustawa cała musi jeszcze raz przyjść do węgier- 
skiego parlamentu. Andrassy jest niezadowolo- 
ny z tych zmian, gdyż spodziewa się, że opo- 
zycją użyje ich jako broni przeciw jego polityce. 

Komisja węgierskiej delegacji dla spraw za- 
granicznych zatwierdziła budżet kanclerza pań. 
stwa, stęeń małoznaczące zmiany, 


Z Pesztu zbijają doniesienie, jąkoby w ko- 
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łach rządowych miały się objawić nieporozu- 
mienia. 


Przy wyborach do izraeliekiego kongresu w 


Peszcie stronnictwo postępowe odniosło zwy- 
cięztwo. 


„ Hr. Goltz prosił i utrzymał urlop trzymie- 
sięczny, i już przybył do Berlina za tym urlo- 
pem dnia 18. b. m. 

Monitor nmieszcza następującą notę : „Dzien- 
nik le Gaulois doniósł swym czytelnikom o sprzy- 
siężeniach i zamachach, które rząd miał odkryć 
ostatniemi dniami. Wiadomość ta jest całkiem 
zmyśloną. Wytoczono sądowe śledztwo dzienni- 
kowi, który je podał“. m 

Książę i księżna Walii przybyli już do 
Londynu, zkąd po pierwszy raz wybierają się do 
Paryża, a ztamtąd do Egiptu. 

Do d. 19. bm. wiadomy rezultat wyborów w 
Anglii był: 281 liberalnych, 149 konserwaty- 
wnych. Disraeli został wybrany. Russel przepadł. 

Wieść o chorobie Mazziniego była mylną. 
Rząd włoski wypłacił papiezkiemu rządowi trzy 
miliony franków. © 

Powstańcy na Knbie w sle 10.000 ludzi 
trzymają w swym ręku wschodnią część wyspy. 

Straszny orkan zniszczył wiele miast w So- 
norze i niższej Kalifornii. " 

Z Kalkuty telegrafują, że Moskale stoją w 
Charsni i Kaizan. Jeden korpus moskiewski zagra- 
ża Kaszgarowi, stolicy Jakub-Kuz-beka. 


Z a EL 
Telegramy „tazety Narodowej." 


Peszt d. 21. listopada. Wydział 
finansowy delegacji austrjackiej przyjął bez 
zmiany etat zwyczajny ministerstwa spraw za- 
granicznych. 

Berlin d. 24. listopada. Półurzę- 
dowa Nordd. Alig. Ztg. występuje w kierują- 
cym artykule przeciw stanowisku, jakie zajął 
rząd rumuński. Polityce Prus nie jest bynaj- 
mniej na rękę zagrożenie pokoju Europy przez 
Rumunię. Nordd. Allg. Ztg. radzi w końcu 
Rumunii starać się o zachowanie przyjaźnych 
stosunków z Węgrami. 

Londyn d. 20. listopada. W mo- 
wie wyborczej oświadczył Disraeli, że interesa 
Anglii wymagają zachowania pokoju. W tym 
celu Anglia zawszeby użyła swego wpływu, ale 
wmięszałaby się jedynie w wypadku wyjątko- 
wym, jak n. p. w sprawie luksemburgskiej. 


imi M uwa gn U E GM) 
Kursa z dnia 20. listopada 1868, godzina 


2. min. 5. popołudniu. 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 59.96. Akcje 
Karola Ludwika 213.75. Kolej siedmiogrodzka 148.—, 
Akcje kredytowe —.—. Akcje banku narodow. ` 
Kolej południowa 186.40. Kolej państwowa 293.20. Kolej 
fiinfkirch. 163.—, Kolej lwowsko-czerniowiecka 172.76. 
Kolej północna 197.25. Kolej Rudolfa I. emisji 143.75. 
Kolej Rudelfa II, emisji Kolej Franciszką Jó- 
zefa 161.26. Kolej alfoldzka 149.75. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 68.—. Losy 1864 r. 102.50. Losy 1860 r. 
—.--. Napoleondor 9.38%4. Pruski kurant 1.73%4. Uspo- 
sobienie oży wione. 


Kursa z dnia 20. listopada 1868, godzina 


6. min. 25. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.90. Akcje 
kredytowe 232.80, Akcje Karola Ludwika 213.50. Ko- 
lej południowa 187.80. Kolej państwowa 29450. Lo- 
sy z 1860 r. 88.—. Kolej alfdldzka 149.75, Akcje kolei 
Elżbiety —,—, Akcje banku anglo-austr. 170.75. Kolej 
Rudolfa 143.76. Akcje banku narodowego —.—. Kolej 
północno-zachodnia ——. Napoleondor 9.3414, Usposo- 
bienie stale. 

Paryż. Renta 71.67. A 

Wrocław. Pszenica 84. Zyto 68. Owies 42, Rze- 
pak zimowy 194. Koniczyna —. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%,. Akcje kredy- 
towe 100%y,. Galicyjska kolej 9274. Kolej państwowa 
169%. Wiedeń —. Usposobienie stałe. Pszenica —. Żyto 
564. Owies 3344. 
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w. 8, 
a kona ZEE 
we Lwowie dnia 20. listopada. | zł,/ ct. | zł.| ct. 
I Ateje za aztukę, a= | 
Kolei gal. Kar. Ludw, . „ . . . . [213/75 (214,75 
Kolei Lwow. Czern. . . . ea . .[173/75 1174/50 
Banku byp. galios . « e « 1  . „Ą 71150 72/50 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy . . . . . „|172/75 1173|50 
tl. Lis zastawne za 100 zlr. 
Tow. kred. gal. m. 4 8... „Ą 28/20 | 78/70 
Tow. kred. gal. w. a.>88,. . . „| 74/59 | 75/00 
Banku bypot. galice J 3... . f 88/20 | 88/60 
Iii. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galic, . . . . . „| 67/60 | 68/15 
dtto. Wk. krakow. . . . «| 00/00 | 00/50 
dtto. Ks. bukowiń. . . . . | 00)00 5 D 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . . [100/75 00 A 
Pierw. kol. gal. K* L. 1. em.» . . „| 00/00 00100 
dtja go (o uj em.» . . „| 00/00 d 
tto o w. Czern. 
I. emisji . . . „| 00 5 a 
dtto dtto dtto IL dtto . . » „| 00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . « « « -ef 5]41 5|46 
Dukat cesarski o o « « e ee eef 5/46 5/50 
Napoleondor „+ e « « ** - «| 327 9|35 
Półimperjał rosyjski |. + « ** «f 935 9145 
Rubel srebrny rosyjski MP oz |. 1176 181 
dtto papierowy dtto +. » « * « « 1 594] 1 60/4 
Banknoty. pol. za 100zł. pol. . « «f 00|00 | oolgc 
Talar pruski srebrny . « » * « « ©] 00/00 00107 
Pruskie bilety kasowe » » e.o i 1|72,| 1 781, 


Srebro PETA * e 
Sprzedano: Akcje kolei lwowsko.-g zach ^ 
skiej po 172.90 Listy zastawne banku p zg r 
88.20. +, a Aoc 180 fat. nak . 5 ry +8 
Rzepak jary korzec 160 fnt., netto po 860, Fasola bia- 


orzea 182 fntw spore a 
dworzec kolei Karola ide. 7.25 (do 4. grudnia, ab 


Pociągi kolei WERS zj 
odka EE A 0 arolas hud wia: 


..0 god. 5 minut 10 rano. 


a 14.6 5 20 wieczór. 
r z Krakowa, o silst > A 
. «. *© Ś das wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 2 8 Z 40 wieczór. 
a ” 0 » 8 „ 32 rano, 
D do Krakowa.o „ 2 „ 54 popolu. 
.0 p 6 „ 16 rano, 


814 H 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Udchodzą ze Lwowa . .. 05-10 m. — rano. 
" uj da.» 0 „10 „ — wieczór 
a Z Czerniowiec «+0, 6 25 rano. 
ń n ++ ++. 0, 6 „ 30 wieczór. 
Przyehodzą do Lwowa. - « « © „ 5 „ — rano. 
m » . DD +0, 5 n — wieczór. 
„ do Czerniowiec , 0, 8 „ — rano. 
? s sect On 3 a 14 wieczór 


4 


Swieża BRYNDZA węgierska, 1 funt po 36 ct. — Letnia BRYN 
Na arola MBzali iza Rpzamnza we Lwowie. |. 296. m. 


054 2—3 


który na trzech uniwersytetach 
Polak, matematyki, fizyki i istożji słu: 
chał, poszukuje w Galicji miejsca jako gu- 
werner. Bliższa wisdomość pod adresem : 
Cari Spiegelberg's Inseraten-Comptoir, 
Berlin, Wsllstragge 97, 3072 3—5 


i AN 
Magister i asystent farmacji 


znajda natychmi4st umieszczenie w jednej 


z aptek na prowincji, Raczą się zgłosić 
pod adresem: K. O. apteka pod Słoniem 
we Lwowie, 3051 3—3 


Tapioka 
Pa. Groult Jeune 


w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 


Tapioka czysta i naturalna nie jest by- 
najmniej lakarstwem, ale pokarmem, po- 
Biada ona własności hygieniczne nznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka- 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, któraby byłą łatwiejszą do 
podrabiania i podrabfaną z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jego produkt sprze- 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jeane“ i Że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 2830 

Skłąd we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolasza, 


l aświadczam niniejszem, iż 
į klad Syropu mego we 
Lwowie jedynie panu 
Piotrowi Mikolaszowi 
powierzyłem i tąkowy wprost 
z Florencji do niego nadsełam. 


Profesor Girolamo Pagliano. 


2909 7—1 


Dobre i tanie 


PORCELANY. 


Porcelanowy serwis stolowy na 


ssf 6 osób, 40 sztuk, fasonu zwy- 

a= kłego w deseń, po zir. 8%, 10,11. 

BS) Takiż na 6 osób z elegancką wszg, 

waż złr. 11, 12, 14. 

AT Takiż na 6 osób, złr. 10, 16, 18, 20, 40. 

sa | Serwis stołowy na 12 osób, sztuk 
81, po złr. 20, 30, 40 do 160. 


Serwisy dc herbaty ijkawy złr. 3%, 4 
ADET o a NY 0, 
Przedmioty gustowne, Stosowne na poda- 
„ runki, po et. 20, 40, 80 do złr. 10 
Kit przedni do porcelany, flaszeczka po 
25 ct., za opakowanie 10 ct. 
Wyśmienity proszek do czyszczenia, pa- 
kiet po 10 ct., opakowanie 10 ct. 


HB w Wiedniu, Stadt, 
J. m oy Naglergassse Nr. 9. 
Przyjmują się także zlecenia za pobra- 


niem p'cztą, 2844 6—6 
m 


W dobrym gatunku dobrze watowane 


surduty zimowe 


dobry towar, a robota najsu- 
mienniejsza 


my zir. 14, 38 
Futra do podróży 


podbite szopami lub rysiami 


py zAr ZO, w 


następnie jak najtańsze : 
Surduty zimowe krótkie , , od złr. 6 do ztr. 


Surduty zimowe w dobr 
gatunku m, złr. 14 do rir. 


Raje do podróży z kapı 
Futra da podróży . 
Futra do wychodu na miasta 
rog LIG zimowa - , . . . 
amizelki rozmaite . . 
jak najmocniej załecamy 
a 


w magazynie sukni 


firmy 2703 129-200 


Keller & Alf, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen“, 
Ecke der Kärntnerstrasse. 


9% Zamówienia z ae: objętości pier- 
si (dokola piersi i plecow), objętości w sta- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w kroku 
(Ściśle od kroku aż da ziami) wykonuje się su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że. sprowadzane od nas su- 
knie przyjmujemy bez korowodów na- 
powrót, gdyby się nie przydały. _ 
=. Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
lemy bardzo tanio mniei zamożnym. 
Ostawiwszy doble zadanie, 
maystkiego za gotówkę. tudzież zważywszy, źe 
my bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 


zakupywanie 


mi i zagemniczi i j 
- nemt a nastepnie postępując z wszel- 
my ntara 2 jak najrzetelniej, wszeikich dołoży- 


ażeby wszelkim żądaniom jak najle- 
taniej zadosyć uczynić. 


Keller & Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 


zum „Stock im Eisen“. 


piej i naj 


z z ZZ 
zza a WE EO O O. AE ZA ZA Z ZY 
z a 


GAZETA NARODOWAŻZz dnia 2%. Listopada 1868. 


w handlu 
Realność w Brzeżanach, „e wawżai 


kamienie, jest pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela pod adresem : Czesław Irzyko w- 
ski poste restante Brzostek (przez Tar- 
nów). 3076 2—2 


Uwiadomienie. 


„ Wys. c. k. ministerjum wojny zarzą- 
dziło w celu zabezpieczenia jednej czę- 
ści na rok 1869 przypadających potrzeb 
w gotowych ubiorach załatwienie w drodze 
ofertowej, i tak: co do ciemno-niebieskich 
bluz, pantalonów dla infanterji i sukiennych 
spodni, bielizny męzkiej i trzewików. 

Dokładne uwiadomienie w tym wzglę- 
dzie jest w czasopismie urzędowej Gazety 
Lwowskiej z dnia 9. listopada 1468 1. 258 
uwidocznione, gdzie warunki dostarczania 
wspomnianych przedmiotów, jakoteż for- 
mularz oferty s4 wykazane. Opieczętowane 
oferty i potwierdzenia depozytowe na złu- 
żone wadja należy osobno zakuwertowane 
najdalej do 10. grudnia 1868 dwunastej 
godziny w południe bezpośrednio do Wys. 
c. k. ministerjum wojny podać. 8040 3-3 


Od c. k. Komendy Jeneralnej 
we Lwowie. 


Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa- 


klezki, pompy, rantuje. Ilu- 
wiadra ogniow rowane 
Przyrządy dla 

straży Ognio” cenniki 
wej bezpła- 


tnie, 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
1% gegenüber dem  Augarte0. 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur, 
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu przy uli- 
cy de la Monnaie 19, w Krakowie u p. Mi- 
czyńskiego, we Lwowie u Piotra Miko- 
lascha. 2899 5—9 


Ogłoszenie. 


Na dniu 14. stycznia 1869. o 10. godzi- 
nie zrana odbędzie się w Administracji 
dóbr funduszowych Godowy w Strzyżowie, 
starostwie powistowem Rzeszowskiem, pu- 
bliczna licytacja w celu wydzierżawienia 
dóbr funduszewych Godowy z przyleglo- 
ściami Skała i Piraczkówka na przeciąg 
1l2letniego czasu. 

Licytacja przeprowadzoną zostanie 
ustnie i za pomocą pisemnych ofert. 

Waądjum wynosi przy I. sekcji 150 zir. 
w. 8., przy II. sekcji 70 zir. w. 

Obie seXcje razem mogą być 
puszezone, 

Warunki licytacji mogą być w Admi- 
nistracji dóbr fund. Godowy w Strzyż owie 
przejrzane. 3058 2—3 


Administracja dóbr fundusz. Godowy 
w Strzyżowie d. 13. listopada 1866. 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z:NADFOSFORONU 
BK vapna $E 
iP.GRIMAULT ETG" aprexanzr w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słą- 
bości płue i naczyń oddecho- 
wych. Jest to wyborny środek na upo r- 
czywy kaszel, grypę,aAstmę ina 
słabości naczyń powietrznych 
płu c (bronchites). Uspakaja kasze; pod 
jego wpływem potnienie ustaje i 
chorzy szybko powracają do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy flako- 
nik opatrzony jest podpisem : „Grimault et 
Cie." — Dostać można we Lwowie w 
aptekach pp. Zygmunta Rnkera, Berli- 
nera i Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Redyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedniu w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Raaba i Röder, i w aptece b. 
Szattera w Rzeszowie; w Pradze n P. Fr, 
VBetedky. 3002 2—32 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Łiebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce południ we 
Liebig's Extract of Maat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
s Y/, i Y, funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2775 38—9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


a. 
także wy- 


z 
Młocarnie parowe ; lokomobile, źniwiarki Samuelsohna i 


Spółki, siewniki 


Szerokorzutne systemów Giarotta i Smytha, 


maszyny do przetrząsania i gromadzenia siana, bro- 


ny i pługi J. F. Ho 


młynki do śrutowani A 


warda, młocarnie ręczne i z kieratami, 


od 15 złr. począwszy, sleczkar- 


wowa, życzy sobie do prowadzenia i 

, do naaki syna 6letniego w języku pol- 
skim i niemieckim i w objektach elementar- 
nych, przyjąć nauczyciela lub urzędnika pen- 
sjonowanego, jeżeli kawaler albo bezdzietny 


0 wstel, mieszkający na wsi w pobliżu 


domić, że restaurację swoją w Zle- 
czowie przeniósł na trakt 
kolejowy i urządził takową w ob- 
szerniejszym i dogodniejszym budynku, da- 
wniej poeztowym w Złoczowie, polecając 


Pei, ma zaszczyt uprzejmie zawią- 


DZA węgierska 1 tunt po 28 ct. 


Naukę języka angielskiego, któ- 
ry od lat kilku w c. k. techn. akade- 
mii wykładam, i języką francuzkie- 
go udzielam w mojem pomieszkanin, 
przy ulicy Wyższej Ormiańskiej pod 


wdowiec, w razie i studenta na wolnem | sie ZArazem dalszym łaskawym względom f 
stanowisku, zasad obyczajnych. — Za to | P. T. obywateli i publiczności miejscowej, | liczbą 144. 3057 2—8 
obiecnje się pomieszkanie wolne, wikt, po- | 3070 2—5 T. Stefanowski. Stiegler. 


sługa i remaneracja stosowna. 

Zyczący owej posady zgisszać się ma 
listownie franco pod cyfrą F. S. poste re- 
stante we Lwowie. 3077 2—2 


SONET REA AEO U zp 
M GŁÓWNY SKŁAD 


HERBAT 


takzwanej 


MELANGE de PARIS, 


funt po 3 zir. 50 ct. 
Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w rynku. 


ŚWIEC WoọoSKOWYCH 
Wiedeń, Kärntnerring Nro 15. 


Swie żo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Kórntnerring Nr. 15, naprzeciw palacu 
księcia Wiirtemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i punktua'ne, usługi, poleca swój 
wielki sklad najnowszych 


francuzkich i angielskich obić papierow ych 


zwój po 15 et i drożej. « 
Za obicie 1 pokoju objętości 12' kwadr. bez szpaleru 4 złr. 50 ct. i wyżej 
n ` © 12 „ ze sSzpalerem 9 F 
Za trwałość i czystość wykonanej roboty szpalerowej reczy się. ' 
MS" Podejmuje się urządzau*a zupelnego pomieszkąń tak w miejscu 
jako też na prowincji. ' 2711 6—24 
Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
Z poważaniem E. J. Fischer. 
Wiedniu, Karntnerring Nro 15. 


Celem ułatwienia przystępu do nauki 
tańców zawierzyłem z początkiem grudnia 
r. b. otworzyć 


kurs nauki tańców 


dla dzieci od 7—12 lat po cenie 1 zł. mie- 
sięcznie. 

Prócz nauki salonowych tańców, nada- 
nie uczniom należytego ułożenia i zgrabno- 
ści „ruchów szczególnem będzie mojem sta- 
raniem. 

Mając szczery zamiar Szanowną Publi- 
czność zupełnie zadowolnić, polecam się jej 
łaskawym wagledom. 3031 2—2 

Lwów d, 12. listopada 1868. 

Jerzy Pacali, nauczyciel tańców, 
przy nlicy Wyższej ormiańskiej |. 123 ka- 
mieniea p. Olszewskiego na 1. piętrze. 


E. 7056. 
Obwieszczenie. 


Magistrat miąsta Tarnowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem zabez- 
pieczenia dostawy mięsa dla publiczności 
chrześciańskiej i izraelickiej na czas od 1. 
stycznia aż do końca grudnia 1869 licyta- 
cja publiczna na dniu 7. grudnia 1868, o 
godzinie 10 zrana w Bali ratusza odbytą bę- 
dzie. Każdy licytant będzie obowiązany zło- 
Żyć do rąk komisji licytacyjnej wadjum w 
sumie 2. złr. w, 8. 

Warunki licytacji będa przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, wolno one jednak 
i przed terminem licytacji w tutejszej przej- 
rzeć registraturze. 3059 3—3 

Tarnów dnia 9. listopada 1868, 


Wodę Analerynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 et. tylko po 
2761 ZO ot. w. a. — i 16 


ALGOFON, 


wypróbowany środek do rychłege uśmie- 
rzania bolu zębów, flakonik po SQ ct., 


apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA. 


Q 
5 
zZ 


2978 2—6 


HERBATY Z% 


e W 


qońmolarded piqo rezuq 


Bazar obić papierowych 


Najzagorzalszy nawet przeciwnik, jeżeli tylko 
uczciwie myśli, musi wyrobom sfodowym 
Hoffa przyznać skuteczność, wzmacniającą 
nerwy. 


„Nie masz lekarstwa uniwersalnego!“ Tym zarzutem nderza przeciwnik 
par excellence na wyroby słodowe Jana Hoffa, które już prawie wszedsie uzna- 
no za bardzo zbawieunie działające na Organa respiracyjne I żołądkowe. Ww 
chwili jedask, kiedy choroba go zmusza dv zrobienia próby z niemi, jest cal- 
kiem innym człowiekiem; przyznaje, że wyroby te przynajmniej w jego słabo- 
ści działały do zadziwienia prędko i zbawiennie. Tak też pokazało sę. że. po 
zażywaniu ich niejednokrotnie uleczono słabości piersi, gardła, płuc i żołądka, 
usunięto kaszel, wzmocniono osłabione nerwy, wyprowadzono hemoroidy, a 
ciało cierpiące ozdrowiało. C. k, kapitan 41. pulku piechoty p. Günther we 
Lwowie, dawniej adjutaut JExsc. pana jenerała barona Gablenza, napisał pod 
dniem 10. października 1863 następujący list do nadwornego liweranta Jana 
Hoffa w Berlinie"): >: 

„Zamawiając pańską uzdrowiającą czekoladę słodową 
dla siebie, nie przeczuwałem nawet, że tak wzmacniająco na 


mój organizm i tak nadzwyczaj dobroczynnie działać będzie. 
Przez 6 tygodni trwająca febra, o której słynny lekarz Dr. O. powiedział, „że 
jest w wysokim atopain cierpieniem perwowem, nie dozwalała mi sypiać. Za- 
dna noc nie była dla mnie spoczynkiem. Po 8 dniach regularnego picia pañ- 
skiej czekolady słodowej dostałem sen całkiem prawidłowy. Możesz pan 
to podać do publicznej wiadomości, jeżeli uznasz za potrze- 
bne. Znają mnie w najlepszyeh kołach jako człowieka, 
który uie dołoży ręki do żadnej reklamy; jestto wszakże 
w interesie wszystkich cierpiących na nerwy, by poznali 


moc pańskiej czekolady słodowej itp. 
2905 2—4 Günther, kapitan w 41. pulku piechoty.“ 


Wynalazek nowy 


stamowiący epokę zrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu wło- 
sów! Pan Charles Mally w Wiedniu. 
znany jako skrzętny badacz rozwijania aie 
włosów, wynalazł takzwang EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to srodki co do ich skuteczności 
nieprześcignione 33 dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
gage nietylko wypadauiu włosów i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos świeży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po- 
rostu brady, okrywa połnemi brodami l 
już nawet 1/letnich młodzieńców. 
Ponieważ p. Mslly jedynie w intere- 
sie Indzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
pnbliczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c.k, 
uprz. wyroby EWALINOWE. 2:66 26-97 
Mallego e. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostn włosów. po 1 złr. 50 
ct, EWALINOWA ESENCJA porostu 
brody, po Żzłr. 5» ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w sptekach: pp. 
A. Berlinera, Mikolascha i Rukera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jshna i Leona Feln- 
tucha tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem nałeżytości 
w gotówce lnb za pobraniem pocztowem. 


Eea ama 


C. k. uprz. kolej cesarzewicza Rudolfa. 


Przy odbytej dnia 9. b. m. subskrypcji na 20.000 sztuk obli- 
gacyj pierwszorzędnych, w kwocie 6,000.000 zł, reńskich walutą 
austrjacką srebrem, subskrybowano 


320.805 sztuk t. j, złr. 99,241.500 w. a. 


Przypada zatem na subskrybowane sztuki 6 procentu, przy- 
czem ułamki, przenoszące pofowę jednej obligacji i wyżej, jako caf- 
kowita obligacja przyjęte, ułamki zaś niżej połowy jednej obligacji 
całkiem nieuwzględnione będą; każdy subskrybujący otrzyma jednak 
najmniej jedną obligację pierwszorzędną. 

Sztuki rzeczonych obligacyj, według powyżokreślonej re- 
partycji przypadające, można, począwszy od dnia 16. listopada b. r., 
w miejscach wyplaty, w zaproszeniu do subskrypcji oznaczonych, 
odbierać. 

W Wiedniu, dnia 12. listopada 1868. 


*) Skład centralny w Wiedniu, Kirnthnerring Nre 11 
„ wo Lwowie u pana PIOTRA MIKOLASCHA. 


3052 2—3 


nie, młynki do czyszęzenia zboża, terlice I maszy. 


ny czyszczące Konopie z paździerzy, jskoteż wszelkie w 


zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przędmio iłomienniai 
takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLA cayen 4e ra najsumienniejsze 
w Pradze. 


Juliusza Carow na Smichowie i 
W Cenniki posyłsją sig bezpłatnię frango, gug 2705 31—? 


Bank angielsko-austrjacki. 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Listopada 1868. 5 


PZN M —- | ama e RAZA Wi 0 — 


w 


©, kr. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-(zerniowiecko-Jasskiej, ki 


v +. 
a) 


zr. 7,800.000 a. w. srebrem, czyli 750.000 funtów szterlingów, czyli 19,500.000 franków, 
czyli 5,200.000 talar., czyli złr. 9,100.000 waluty połudn. niemieckiej, czyli złr. 9,178.000 
waluty holenderskiej, w obligacjach pierwszorzędnych II. emisji w sztukach po 300 
złr. w. a. srebrem, czyli 30 funt. szterlingów, czyli 750 franków itd. itd. 
Cena emisyjna w Londynie i Bukareszcie 67, złotem, na wszystkich innych placach 
69', srebrem. przyczem procenta od obligacyj od d. 1. listopada r.b. aż do dnia ode- 
brania tj. do 1. grudnia r.b. na korzyść subskrybującego bieża. 


Na odbytem dnia 15. pażdziernika b. r. walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów c. k. uprz. Towarzystwo Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
kolei, zostało uzyskanie koncesji na linię z Suczawy do Jass z odnogami kolejowemi z Botuszan do Roman, jakoteż pomnożenię kapitału Towa- 
rzystwa celem budowy tych kolei uchwałone. — Kapitał, przeznaczony do budowy rzeczonych linij, składa się z 50.000 akcyj IL emisji, które już są ulo- 
kowane, i z 15,600,000 zł. reńskich wal. austr. srebrem, czyli 1,560.000 funtów szterlingów w obligacjach pierwszorzędnych ILL. emisji z których 7,800.000 
zł. reńskich w. a. srebrem, czyli 780.000 funtów szterlingów do haa A się oddaje. > i 

Obligacje pierwszorzędne III. emisji Lrwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej kolei będą rocznie 5%, w srebrze oproc : 
bez wsz edigio o strącania półrocznie, t. j. dnia 1. maja i 1. listopada każdego wee ° PROCEK | A Ponów <uitąpi 

Obligacje będą po pełnej wartości nominalnej w przeciągu 70 lat srebrem w drodze rocznego wylosowani i i 
stapi w roku 1871. F Pondi pay ania spłacaąne. Pięrwszę wylosowanie na- 

Tak wypłata knponów, jako też spłata wylosowanych: obligacyj, uiszezane ; będą w Wiedniu, we Lwowie w L . a. 
Dreznie, w Frankfurcie n. M., w Sztutgardzie, w Amsterdamie, w Bukareszcie i w Jasach w walucie. krajowej KM i n m Sy Aae 
skich srebrem — 1 funt szterl. — 25 frank. — 6°/, talar. = 117, złr. wal. połud. niem. — 11.76 złr. wal. holend; policzone będą. | i 

Na pozęczenie rzetelnej wypłaty procentów i kwot amortyzacyjnych tych obligacyj, służy ogólny ruchomy i nieruchomy majątek tej kolei ; oprócz 
tego zagwarantował c. k. uprzyw. Towarzystwu kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej e. k. rząd austyjacki na linii ze Lwowa go Suczawy czysty dochód w kwocie złr. 2 200 000 

. 2,200. 


srebrem, zaś książęcy rumuński rząd na linii z Suczawy do Jas z odnogami kolejowemi czysty dochód w kwocie 3,748.250 franków czyli a złr. 1,497.300 
srebrem, a zatem , r 7 TY m . . e . i . | raze łrr 3,697.800 
srebrem, podczas gdy potrzebna do oprocentowania obligacyj pierwszorzędnych I. i II. emisji kwota jedynie > 7 Ca ki RY 


wynosi, tak iż potrzebna do zapłacenia procentów od' obligacyj pierwszorzędn;ch UI. emisji kwota złr. 780.000 srebrem resztą A zir, 2497.300 
zagwarantowanego czystego dochodu więcej niż trzykroć pokrytą się okazuje. jeja "aa * 


WARUNKI SUBSKRYPCJI: 


1. Subskrypcja nastąpi w dniach 


we. i 24. listopada R. r- 


w Wiedniu w Banku angielsko-austrjackim, 
w Londynie w Banku Anglo-Austrian, 
we Lwowie w Filii Banku angielsko-austrjackiego, 


w Krakowie u pana Antoniego Hólzia, 

w Bukareszcie w Banka rumańskim (Banque de Roumaine), 

w Lipsku w Powszechn. niem. Zakładzie kredytowym (Aligem. deutschen Credit-Anstaltj, 
w Berlinie u panów Leipziger & Richter, 

w Wrocławiu u panów Leipziger & Richter, 

w Dreznie u pana ML. Kaskel, 

w Frankfurcie n. M. u pana Anugasta Siebert, 

w Sztutgardzie u panów Braci Benedict, 

w Monachium u panów Robert von Frölich & Cie., 

w Amsterdamie u panów Lippmann, Rosenthal & Comp. i Wertheim & Gomperz, 


podczaa zwykłych godzin biurowych; będzie jednak już dnia pierwszego zamkniętą, skoro dnia tego przeznaczona do subskrypcji suma przez subskrypcje 


osiągniętą lub przekroczoną zostanie. ; ; i źności 
2. Rezultat subskrypcyj będzie ogłoszony pismami publicznemi, a przy zwyżce subskrypcji zostaną subskrybowane kwoty o ile możności ró- 


wno zredukowane. A i . 
3. Cena emisyjna za każdą obligację na 300 złr. w. a. srebrem, czyli 80 funtów szterl., jest następująca : 
w Wiedniu i na wszystkich innych krajowych placach zł. reńskich 207 wal. austr: srebrem (albo w banknotach podług dziennego kursu srebra), 


w Londynie 20 funt. szterl. 6 szylingów, 

w Bukareszcie franków 501.50, i - 

w Berlinie, Dreznie; Wrocławiu 1 Lipsku talarów 138 monety związkowej, | 
w Frankfurcie, Monachium i Sztuttgardzie złr. 241.30 waluty połudn. niemieckie j, 


w Amsterdamie ztr. 241.50 wal. holend. f l , s , 
4. Pierwszy kupon wydać się mających obligacyj pierwszorzędnych będzie płatny dnia 1. maja 1869. Subskrykujący otrzymają poprzód zupełnie 


wpłacone rewersy interymalne, które w terminie, później ogłosić się mającym, na rzeczywiste obligacje wymieniane”będą. 
5. Każdy subskrybujący ma przy subskrypcji 100/, subskrybowanej Kwoty nominalnej w gotówce albo w przekazach hypotecznych, w asygnatach 
kasowych rozmaitych zakładów kredytowych, albo w efektach giełdowych, ucząc po 907, wartości kursowej, złożyć jako kaucję, z której przy możliwej 
| redukcji odpowiednia część zwróconą będzie. Kaucje, w gotówce złożoue, będą aż do dnia odbioru obligacyj po 3%, rocznie oprocentowane. 
6. Rewersy interymalne, przypadające na subskrybowane kwoty, mają być za zapłatą ceny emisyjnej 


dnia f. STudnia b. r. 


pobrane, bez zwrotu ze strony subskrybująceg0 bieżących od dnia 1. listopada b. r, procentów od obligacyj, a pobranie sztuk ma nastąpić w tem samem 


miejscu, gdzie się odbyła subskrypcja. | | M l 
T. Wolno subskrybującym pobierać rewersy interymalne, względnie zaś obligacje, także po 1. grudniu b. i. 


ale najdalej do dnia 4. lutego 1869; 


h : A "um ; . d dnia 1. grudni Ż do dni i jącki 

jednakże w takim razie bieżą procenta od obligacyj, począwszy Od d grudnia b. r. 24 do dnia odbioru, na korzyść Banku anglo-auatrjącki 
Jeżeli do dnią 1. lutego 1869 rewersy interymalne, względnie zaś obligacje, nie będą odebrane, przepada dotycząca kaucja. ra 
Blankietów do oświadczeń subskrypcyjnych można dostać w wyżoznaczonych miejscach subskrypcyjnych. 


W WIEDNIU, dnia 15. listopada 1868. 


PE Bank angielsko-austrjacki. 
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(Nadeslane.) 


Fosforan żelaza p. LerAA, doktora a- 
miejetności, w stanie cieczy jest lekarstwem 
bardzo pożądanem w leczeniu bladączki, bo- 
łeści śołądka, trudnego trawienia + braku krwt. 
Doktor Bernutz, lekarz szpitalu de la Pitié 
w Paryżu zaświadczą jego zalety w wyra- 
zach następujących : „Miałem sposobność 
przekonać się podczas leczenia pewnej sła- 
bej, dotkniętej ciężką chorobg, przeciw 
której ani żelazo odkwaszone przez wodo- 
ród. ani mlekan żelaza, ani pigułki Vallet'a 
ani wody Spaa i Passy dobrego skutku spra- 
wić niezdołały, że Fosforan żelaza p. Le- 
ras Żołądek jejiznieść był w stanie i sku- 
tek jak najpożądańszy odniósł.* 3907 1-3 


ZGUBIONO obligacje indemnizacyjne. 
Wczoraj zgubiłem w ulicy Topolowej 2 
sztuki obligacyj indemnizacyjnych po 1000 
złi lwowskiego okręgu, a to: Nr. 26414 i 
26.657, każda z nich z dziesięcioma kupo- 
nami, z których pierwszy płatny d,1, maja 
1869. Rzetelny znalapga otrzyma stosowną 
nagrodę, 3089 1—2 
W Stamaławowtę d. 19. listopada 1868. 
WATA Moses Lindner. ” 


zi piekne, pokryte czarną mate- 
Tumaki rją, w wartości złr. 400, za 
połowe ceny można nabyć. Wiadomość pod 
i. 169, drugie piątro, przy ulicy Domini- 
kańskiej. 3084 1—1 


W Brzeżanach pod 1. 24 1 25 są 
dwa dworki 


każdy z ogrodem objętości 1 morga, pier- 
wszy zą 2.300, drugi za 3.400 złr. z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliżaza wiadomość pod 
adresem : A. D. l. 125 m. na 1. pią'rze 
we Lwowię. 3066 1—3 


25 lat wieku; posiadający wy- 
Kawaler, starczający majątek na utrzy- 
manie siebie i żony — nie mogąc z braku 
czasu i znajomości poszukać towarzyszki 
Życia, prosi o nadesłanie fotografi, pod li- 
teras A. X. poste testante Belz w Zółkiew- 
skiem. Za dochowsnie tajemnicy reczy hbo- 
norew. Warunki: dobre urodzęnie, wycho- 
wanie, pomag wedle ttożności, a nawet hez 
posagu. 3056 2—3 


Nakładem księgarni J. Milikow- 
skiego we Lwowie wyszła świeżo 
i jest do nąbycia'po wszystkich księgarniach 
Nauka stenografii polskiej 
do yżytku szkolnego, : 
.J. Bolińskiego. 3042 a—23 
Lena zir. 1, wal. austr. 


1000“ cetnarów 
walcowanego żelaza 
po 3), tai. 


od dworca kolei w Katowicach, ró- 

wnież miękkiej blachy, blachy do po- 

Jerowania, minium, nabyć można u 
Osk. Plaskudy, 


w Katowicach. 


po oszukuje SUBJEKTA do handlu 


korzennego w Rzeszowie, zaopa- 


3091 1—3 


trzonego w chlubne świadectwa, od 1. 


3062 2—3 
F. Jaśkiewicz. 


PASTYLKI PIERSIOWE 


te soka głowiasiej sałaly í laurowych 
Pp. Grimanit et Cie w Paryżu. 


Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i aśmierzających sku 
„tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier- 
siach, katary uporczyw e.— Cukier- 
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa- 
pna używają się dła uśmierzenia mo o n €- 
go kaszlu (połączonego z odpla- 
waniem i kokluszem). 3003 2—32 

Dostać można: we Lw owie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
fRukera; w Krakowie w aptekacb pp. Bru- 
nona Jm.czyńskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szatttera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe i Róder; w Pradze w 
składach materjąłów aptecznych pana Fr. 
Y keteśkyv. 


Stycznia 1869, 


liści 


.000 tal. główna wygrana. 
Najnowsze przez książęcy brun- 
szwicki rząd krajowy zsręczone 

wielkie losowanie pieniężne 
w kwocie jednego miliona 222.900 ta- 
larów dostarcza 19.600 wygranych. 
między któremi główne po talar. 100,000 
60,100. 40.000, 20.000, 10,000, 8%50, 6000 
5000, 4000, 3000, 2500, 1500, następnie 100 
po 1009. 146 po 400,197 po 200, 275 po 
100, 12.555 po 47 itd., które udział bio- 
racym przypaść muszą, Wielkie to lo 
sowanie jest nader zajmująco ułożone, 
gdyż bedą w niem jedynie wygrane 
ciąpnioneę zaś według urzędowego pla- 
nu zo£tanie kapitał zakładowy za pomo- 
cą ciągnienia wygranych w przeciągu 5 
miesięcy spłacony. t 

Najbliższe ciągnienie nastąpi już w 
dniach 10. i 11. grudnia 1868. 


entów zawiadamiamy za po- 
box «SRA igo A wykazów ciąćnienia 
> ie. 1 ozaWeZWAnia natychmiast 
o rezultacie, i przesyłamy orega 
y w sku- 
atosunków 
h w A 
większe place, Austrji. p cetkie 
o jak najspieszniejsze bezpośrednie any 
syłanie połeceń, A oraz Upewgją 


my o 
: jojgzem wykONABIU takowych 
najstaranniejsze M w3ze usłudze | 


j j Iniejszej za 
i Boży 2-4 8. Steindecker et Comp. 
Bank- und Wechacl. Geschdft_ih_Humburg. 


OC A 
Wydawca : Witalis W. Smochowski. —~ 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Listopada 1868. 


Pierwszy i największy na całą Galicję 


MAGAZYN BRONI, 


wszelkich artykułów. toaletowych, potrzeb do po- 
dróży i polowania 


BONIFACEGO STILLERA 


| 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 
poleca: 


Broń 


wyrobu najsławniejszych fran- 
cuzkich, * angielskich, belgij- 
skich, czeskigh ;i nięmieckich 
fabrykantów, jakoto: 
i dubeltówki odtylcowe, Le- 
faucheaux, Chassepots, Lan- 
caster, iglicowe, oraz sztnćce, 
dubeltówki i pojedynki kap 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
salonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18i 30 strząłąch ró 
żnego systemu. 


Parfumerje 


i wszelkie artykuły toaletowe, 
francuzkie i angielskie, zawsze 
w najświeższym i najlepszym 
gatunku, oraz wszelkie potrze- 
by do podróży i polowania w 
nadzwyczaj wielkim i gnsto- 
wnbym doborze; nareszcie naj- 
słıwnicjsze brzytwy, szwajcar- 
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie- 
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpinki do stroju polskiego. | 


sztućce 


Także znajduje się skład Sgłówny angielskiej gumielastycznej tłustości do skór 
wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłustością tą natarta skóra czyni ją miękkB, 
'|nadaje jej nadzwyctajnej trwałości, a wsiaknąwszy w jej pory robi ją nieprzemakalna, . 
- Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zamówienia na porcelanę z fabryki 
hr. Thuna w Klösterle, którą za pośrednictwem jego bez żadnej dalsze] prowizji po 
cenach fabrycznych, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać mo- 
żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie. ; LA y 
Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowana, a w razie niepodobania się wy- 
mienia na inng, mając nadzwyczaj wielki dobór w asortowanych gatunkach. — Brzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. - 3079 1—9 
IMĘ Na żądanie posyłamy cennik franko. “$i 


Tylko pierwszy 


BAZAR = 
| 


dla Austrji w Wiedniu, Karntherstrasse Nr. 51. | 
znajduje się w tem mitem położeniu, że P. T. odbiorców na prowincji szybko i rzetelnie 
za przekazem pocztowym zaopatruje we wszystkie możebne artykuły 


ZA BEZCEN. 


Dostać można np.: : A - 
BaF Najnowsze wieszadła na suknie z klami dzika lub przypysznemi gemzowemi 
rogami lub z głową psią na postumencie — trwałe i ozdobne dla najpiękniejszego salonu 
Przyrząd do pisania w tym samym guście 90 ent.; zaopatrzo- 
ny jest głową jelenią z rogami do wspierania piór. Elegancka „opórka na laski lub para- 
sole, dająca sle rozkładać do przesyłki, 2.50—3 złr. Opakowanie za bezcen. 
mę Latarnia magiczna. Przyrząd służacy do bardzo przyjemnej rozryw ki, 28 pomocą 
którego można na ścianach pokazywać bardzo komiczne figury itp. Sztuka 80 ent., 1.20, 
1.50, 5 2.60—3 złr 50 cnt., wraz ze wszystkiemi przyborami i instrukcją. À 
mę Gry ruletowy, używane u wód w Homburgu i Wiesbadenie (zwane także grami 
przy zielonym stoliku) bardzo ciekawe i zajmnjące. 1 sztuka kosztuje tylko 45 centów, 
50, 70, 95 i 1 złr. 20 eent. > " n 
me Przedmioty figlarskie pod nazwiskiem Schnupfticher zum täglichen Gebrauche. Każdy 
człowiek na widuk tego figla, poznawszy cel jego, pęka ud śmiechu. Paczka z dwoma 
tuzinami 40 ceutów. i | 
usk Najnowsze angielskie nieprzemakalne, bardzo eleganckie i modne kapelusze 
sukienne dla męzczyzn 1 sztuka kosztuje tylko Szłr; kapelusze pilsniowe we wszystkich 
modnych fxsonach (wyrobu franruzkiego) 3.50, 4, 4.50, 5 zir. g 
BĘ Wagi listowe podług systemu wag sustrjaokich wyrabisne w Anglii, bardzo ozdo- 
bnie wyglądające, jedna sztuka tylko 1złr. 30 e, (stępłowane w urzędzie cymentniczym.) 
me. Speejalna wiadomość !! PLE E | -a | 
MŁ 1 para szwedzkich rękawiczek zimowych meęzkich i damskich, ochraniających 
ręce od przemrożenia, nadzwyczaj ciepłe, 1 para pięknie stebnowanych 1 zir. . 

MG” Angielskie puzderka na cygara z prawdziwego juchtu żółtego 80 cnt., najlepsz” 
E 100 AGR sagida ibl k lowolnemi cyframi lub iskami 40 
00 sztuk papieru listowego pięknego z dowolnemi cyfran nazwiskami 
cnt., jeszcze Fniek 60 cnt., formatu 40 1 zir. 10 cnt., koperty 30,46, 55, 65 cnt., 
formatu 40 55, 70 cnt. Monogramów 100 sztuk na ćwiartkach listowych lub na kopertach 
55 entów, PEY 
wę 100 sztuk pięknie litografo wanych kart wizytowych na papierze podwójnie la- 
kierowanym 85 ont.. na angielskim papierze brystołowym 1 złr. 20 cot., drukowanych 
na papierze brystolowym 50 cnt. f res , ę 
mę Eter saponinowy, woda na plamy do szybkiego wywabienia wszelkich plam; 
mała fiaszeczka 18, wieksza 30 cnt., — 1 kula do czyszczenią metalu 5 ent., 1 flaszeczka 
uniwersalnego kitu 30 kr. 
a® 1000 sztuk złotym drukiem wyciskanych pieczątek papierowych z dowolnym 
tekstem 1 złr. 60 ent., 500 sztnk 1złr. Z5ent. Pudełeczko z jędną literą pieczątkową 10 c. 
5% Najmodniejsze francuzkie biżuterje ze złota Talmi, złudnic imitującego złoto 
prawdziwe: 

1 ładua broszka 40. 50, 60. 80, 90, 1.50—2 zir. 50 cnt. 

1 para kolczyków 60. 80, 1. 1.30 1.50, 2, 2.40—3 złe. 50 cnt. 

1 ładuy medalionik 20 25. 35, 50, 80, 1, 1.20, 1 złr. 40 cent. 

1 przeadowny naszyjnik damski z krzyżykiem 80 cnt. 

1 pierścionek 4% kamykiem Inb bez 3 , 45, 50, 70, 90. 


sztuka tylko po 45 cnt. 


8 z prawdziwego złota nr. 1 (pod gwarancją) 1.30, 2, 2 złr. 50 cnt. 
1 para gnzików mankietowych 30. 40, 50, 70, 80, 1, 1 złr. 20 cnt 
Zwracamy na to szczegó nie szą uważe. 
W Łanenszki zegarkowe ze złota Talmi wybór 2000 sziuk w 80 fasonach ; 1 krótki 
łańcuszek zrobiony całki m tax jak złoty 80 cut., 1, 1.20. 1.50, 1.60, 2, 2.50, 8, 3 złr. 50 
cnt; 1 łańcuszek wenec"i długi 1.60, 2 złr. 50 ent. Najnowsza łańcuszki oksydow ane od 
140—4 złr. 
BEE Czytajcie I podziwiajcie „BĘ 
niesłychana taniość nastepujących przedmiotów z prawdziwego srebra ehińskiego: 
1 tuzin łyżek atołowych 16 zir. 20 ent., 1 tuzin łyżeczek do kawy 9 złr., 1 tuzin noży 
i widelców 27;zł., I para ichtarzy stołowych 4.80, 5.60, 6. 50, 1 tuzin noży deserowych 10.50, 
1 tnzin podstawek na sztućce najnowszego fasonu 7 złr., 1 łyżka półmiskowa złr. 4 do 
4.50, 1 pieprzniczka złr. 1.50, 1 ehochelka złr. 4, 3,80. 1 chochlą złr. 5.80 6.80. 
Towary ze srebra chińskiego podobne są na włos do prawdziwych sre- 
brnych tak we fasonie jak i w barwie. 
z 1 sztuka ćwierć funta ważąca sztuka prawdziwego węgierskiego my- 
dla glycerynowego 10 ct. 
Przesyłki za przekazem pocztowym. "ZBĘ 
Cenniki gratis i franko. 
Listy pisane w języku polskim lub niemieckim prosimy adresować: 
Aii den ersten 


Pariser Bazar tür Oesterreich 


in Wien, Karnthnerstrasse 51. Palais Tedesco vis-a-vis der Over. 


Szczęście !! Jeden milion 222.700 tal. 


F 
+ 

gotówka w srebrze 
do podzielenia na 19.600 wygrywaja”ych w kwotach zlr. 175.000, 105.000, 70.000, 
35.000. 2 po 17.500, 2 p» 14.000, 2 p» 10.500, 2 po 8.430, 3 po 3000, 3 p? 5.250, 5 
po 3.500, 13 po 2.635, 105 po 1.750 itd, itd., w które uposażona jest krajowa loterja przez 
książęcy brunśówieki rząd zagwarantowana. Wszelkie wygrane wypłacone będą nie- 
zwłocznie po rozstrzygnięciu gotówką, a kaźdy ciągniony los musi otrzymać bezwarun - 
kowo jedną z powyżej wymienionych kwot. (iągaień będzie tylko 6 wszystkiego, z 
których pierwsze A 

juź na dniu 10. i 11. najbliższego miesiąca 
nastąpi. Udział biorący w tej loterji, stosunkowo do szansy zysku, ryzykowaliby bardzo 
mało, eały bowiem los oryginalny (nie promesa) kosztuje tylko 7 złr., pół losu 
oryg. 3%, złr., czwarta część losu 1 złr. 75 ct., które za nadesłaniem należytości do 
najodleglejszych miejsce rozsyłają się. 

Kto zatem podać chce reke szczęściu, tanim kosztem przychodzące do tego a rze- 

teinie i uczciwie, niech raczy przesłać zlecenie niezwłocznie do upoważnionego, T0z- 
syłaniem losów trudniącego Sis domu handlowego pod adregem 2929 8—? 


Grosshandlungshaus 
von Gustav Schwarzschild in Hiamburg. 


2708 1--12 


Właściciel; Jan Dobrzański, 


Zywot Stanisława 


= la = A 
LUNDON 


mE- 


zaszczycony przez J. ces, Mość znakiem złotego krzyża zasługi, 


'nruparĄ M 


De 


Dotąd w Austrjackiem państwie żadną konkurencją nieprześcigniona 
jest ces. król. nadworna i uprzy wiłejowana 


FABRYKA OBUWIA 


LEOPOLDA HAHN w Wiedniu, 
Główny skład: Stadt, Kólmerhofgasse Nr. 1. 
a = dostarcza najnowszegoi najstosowniejszego wszelkiego 


o ERU WW MH A 


> Tui 


znanego prawie w całej Europie z taniości, trwałości i elegancji: 
BUCIKI CIELĘCE od złr. 4.50. ztr. 5, zlr. 6, złr. 7 para. 


Nięzkie s e SPACEROWE NADER ELEGA 
BUTY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od zir. 7 do ztr. 15. 


BUCIKI SPACEROWE od ztr 3, złr. 3.50, złe. 4, złr. 4.50, złe: 5, złr. 6 do złr, 12, we 
dług wysokości. kroju i ubrania, z rozmaitych materyj i gatunków skóry. 


Damskie 
Buciki dla dziewcząt i dzieci 
Wszelkiego rodzaju obuwie 


WIA FANTAZYJNEGO na ulicę, na polowanie i do salonu. 


GKIE od złr. 5 do zir. 8. 


wysokis i półwysokie od złr. I, zły, £ ztr, 2.50, 
zir. 3, złr. 3.50. 


l dla męzczązu 1 dam. o 
negliżowe prócz rozmaitego OBU- 


Za nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychmiast 
za pobraniem pocztowem wartości. 


Główny skład dla Galicji u p. Rudolfa Schwarca we Lwowie, przy 


placu Katedralnym, l. 25. 


38081 1—12 


Nakładem księgarni 


J. K. ŻUPANSKIEGO w Poznaniu 


wyjdą w końcu bieżąceyo roku następujące dzieła: 


Bolesławita, Dziadanio, Obrazki współczesne, 

Zawadzki Wiadysiaw, Czerwona Raś, z drzeworytami kompozycji Juliusza Kossaka. 
Pamiętniki Pana Kamertona L. P. w 3 częściach, około 50 arkuszy druku w cenie 2% tal. 
Jabłonowskiego, hetmana, z fraucuzkiego tłumaczona, w 4 czę- 


ściąch, 3 tal. 


UEF Wszystkie księgarnie lwowskie przyjmują 


zamówienia. 


Szampiony cała puszka pół puszki, 
złr. 1.40 80 ct. 

Salamy werońskie, najprzedniejsze, za funt 

Szynka węgierska najprzedniejsza za fuut 

Ser eidamski w kształcie kulistym za funt 

Ser parmezański, trzechletni za funt 

Ser Gorgunzola, za fant . a 3 


Kapary. doskonałe liparyjskie 5 
Chartzensi, wódka a 


Ogórki znajmskie za wiadro po 8 beczułek 


sowąć: 


Z9U1 4—10 


funt ciężkiej wagi wiedeńskiej 


Moskiewski kawior. najprzedniejszy, grnboziarnisty za funt - » 2.60 
(rak morski) doskonale zakonserwowany puszka o 1 funcie s —.9U 
Sardines de Nantes, cała puszka pół puszki ćwierć puszki 
złr. 1.4) 60 ct. 35 ct. 
Groch zielony za puszkę $ A à à ś 5 5 e —:80 
Fasola zielona s 3 a E 


Mnsztarda francuzka, najprzedniejsza, za funt . - . 
Mnśztarda w szklannym słoika. wieikim 56 ct., małym 35 et. 


rancuzka, wielga butelka 
Prawdziwy sziedamski Genevre, wielka butelka 


Oprócz tego wszystkie tu niewymienione delikatesy, sosy, angielska musztardę, 
konserwy, sery, kiełbasy, najprzedniejsze wina i likiery, herbate we wszelkich gatnn-|| 
kach rozsyłąam za pobraniem pocztowem 'ub kolejowem. 


BIGMUI D F ER El E 
En gros- Lager von Delicat. ssen. Operngasse 12. Wien. 


HANDEL 


Wladyslawa Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie, utrzymujący główny 
„skłąd komisowy z ces. król. nadwornego handlu 


PIOTRA HEFERA w Wiedniu, 


zaleca wyborne gatunki z tegorocznych zbiorów 
prawdziwej chińskiej karawanowej 


KM E BE WE MATH WR 


2923 5—6 


DELIKATESY. 


Moskiewskie sardynki, uajprzedniejsze, za beczułkę o 10 funtach ołowych złr. 2.50 


ćwierć puszki 
50 ct. 


a 
l 
M. 
m 


. . - 1.10 


3a 3 s 9 u 3 
I 
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Polecenia upraszam adre- 
3080 1—3 


po złr. 3, 4, 4.50, 5i 6. 


Eg" ('; i s 
e Cierpiacy na nogi, %% 
i w ogóle chcący zachować nogi od bolu i odmrożenia, nabyć mogą najodpo- 
wiedniejsze celowi, elegancko i dobrze zrobiona 


abRRuu wwie zimowe 
w składzie fabrycznym obuwia 


firmy 


B. FRIED v Wiedniu, Stadt Adlergassse Nr 1. 


Buty męzkie, pilśniowe aa po- 
.. , dwójnych podeszwacb 
Pilśniowe z kapkami lakierowanemi 
„, Da podw.podeszwie « , 5 
Pilśniowe, okładane skórka cielęcą, 
„. ,Da podwójnej podeszwie . 
Pilóniowe rosyjsk. lakierem Okłąda- 
„. De na podw. podeszwie , 
Piliniowe głęhokie na 12” układane 
Skórka cielęcg DA Podwójnej 
„. podeszwie - * «a . 8 
Cielęce buciki męzkie na podwójnej 
5 podeszwie « * e . 5 
rosyjskiego juchtu lakierowane na 
podwójnej podeszwie — ©, 6 
5 


złr. ct. 


50 


~ 


— |Pilšnio we, 


Ubówie damskie, 


" |Pilśniowe, 12* głębokie, skórką ma- złr. ct. 


towa obłożone, na jednej 
podeszwie . F Ą . 4 — 


— |Pilśniowe, skórą lakier. okładane na 


jednej podeszwie . . 5 — 


—|Pitśniowe, wysok, buciki wyżej kostek, 


skórką matową okładaue, na 
podwójnej podeszwie . 5 50 
wysokie, lakierem 0- 
kładane, ua podw. podeszwie 6 50 


Pilśniowe, wygodne do domu, złr. 1, 2 30 


4 50|Sukienne, okładane skórą matową 6 = 

Glancowane obłożone skórą cielęch Sukienne dla dziewcząt, skórką ma- 

E a podwójna, A EGZ à 50 towa okłądane - . . 1 80 

ancowane 001040: rką cielęcą, Ink: „sq ME 

lakierowane DA podwójnej Ps R a ŻA skórką matową 1 66 
deszwie i . 3 A 3 Prt 4. 4 Ś 

Buty domowe, Wygodne, 3ukieune, Ą Filśniowe, bite, negliżowe meęzkie 1 — 
lub pilśnowe „ , qdo2 — a 5 A damszie — 80 

Podróżne berlacźe, po 80 ct., 1 złr. 25 et., | Damskie berlacze, po +» E0 ct., 1 30 
1.50, 2, 3 złr. 2950 4—15 


Linie w obok wydrukowanyiu rysunku oznaczają, jak przy zami - 


Wieniach z prowincji ma 
4 życzenia dogodne obuwie, a to : 


być miara wzięta, by utrzymać wedlug 
od końca palców aż do pięty, objętość podbr- 


cia i w zgięciu nogi przez piętę. 


po Ważne dla wszystkich są moje nieprzemakalne podeszwy pil- 


śniowe jako wkładki do obuwia; para damskich po 30 ctw. męzkich po 35 
ctw. Kupione u mnie obuwie, któreby z jakiegokolwiek powodu niedogodne 
było, obowiązuję się wymieniać na inne, dogodne. i 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Druk Kornela Pillera, 


kwartalna 
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